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S p r a w a  z a t a r g u  w  p r z e m y ś l e  w ę g l o w y m
Kraków, 14 kwietnia.

Anglja słoi obecnie przed niezwykle donm- 
slym problemem poliiyki wewnętrznej, a mia­
nowicie przed rozwiązaniem długotrwałego kry- 
zy.su węglowego. Yv ciągu najbliższych trzech 
tygodni musi hyc tr, sprawa v  zupełności w y­
jaśniona, w przeciwnym razie ero z i Angiji po­
ważne przesilenie. Rząd angielski ęd dłuższe­
go już czasu prowadzi rokowania ze związkami 
górniczemu jednakże onegdajsza uchwala gór-

przez związek robotniczy. Natomiast komisja 
porponuje daleko sięgającą reorganizację prze

w zupełności stanowiska swej władzy naczel­
nej. W  przewidywaniu tego, egzekutywa związ­
ku pracowników górniczych zaprosiła praco­
dawców do nowych rokowań. Oczekują się tu 
ogólnie, że premjer Tła Id win bę-lzie się starał 
interwonjowae i doprowadzić do porozumie­
nia

Migdzyporlomentorna Konferencja ł t ó i o s s  0 Londynie
P ro b lem  m ięd zy n a ro d o w eg o  p rze lew u  kapitałów

Londyn, 14 kwietnia (PAT). W  zwoływanej! członek francuskiej Izby deputowanych Reno 
do Londynu w tygodniu przed Zioło nem i Sw:ę- Lafargo otworzy dyskusję nad zagadnieniem 
tami 12-tej międzynarodowej kotiierencU hau , międzynarodowego przelewu kaptalów «. Ligę

nardzn nanre dlowej wezmą udział przedstawiciele sfer han- N aicdów reprezentować będzie, 
„ i  «  1, ab  ,,P2  « " > » « »  H t o  «  M U * .  »  K »»«r.m cii tej . l » y n « , K m>  Pracy.

W każdym razie 
zona, a dowodem tego jest niepokój, jaki zapa

p. Mihla z Mię-

myslu przy równoezosnem obniżę- nowat w City. Po dziewięciu miesiącach, które
niu plac o 10 proc., a więc do stanu z przed ro-; kosztowały Angłję z górą 20 mdjonów funtów, 
ku 1024. I kra i stoi dzisiaj przed tern samem niebezpie-

Rząd angielski oświadczył gotowość przyję-j czeństwem, która mu zagrażało w ubiegłym ro­
du tego sprawozdania do wprowadzenia go w . ku. Ponownie więc zagraża prze myślowi węglo- 
życic jedynie w' tym wypadku, jeżeli lak pized- wrmn olbrzymi
siębiorey, jak i robotnicy na nie sio zgodzą, i terminu s u b w e i ___
Wobec takiego stanowiska rządu, ogólny nn-- kopalnie nie będą miały środków 

ników, odrzucająca jakiekolwiek zmniejszenieJ gełski związek pra.codawc<nv odbył w ubie-jnie różnicy między wlasnemi kosztami va w y­
płać, oraz przedłużenie czasu pracy, jest rów -jgiym  tygodniu niezwykle ożywioną konferen-. produkowaną jedną tonnę wenl,v w sumie 1 
iiozimezna z zerwaniem dotychczasowych per- 
trąktacyj i rząd będzie musiał nawiązać na np-

(ieficyt. albowiem po upływie 
oncyinego z dnem  30 kwietnia, 

na wyrówna.

fję , kiórej rezultatmn było uchwalenie zgod y , szylingów a osiągalną oeną na rynkach w wy- 
na przyjęcie tego sprawozdania, równocześnieIskości zaledwie tylko IG szyPngów. Jeżeli da

wo rokowania. Sytuacja. rzeczywiście jest kry­
tyczna. albowiem rząd angielski nie może zaw­
ieść -właściwej drogi do usunięcia kryzysu i ma. 
le jest prawdopodobieństwo. aby udało mu się 
znaleźć klm-z do rozwiązania tego zawiłego 
problem w ciągu niespełna trzech tygodni, gdy 
nie powiodło mu się to w ciągu całorocznych 
konierencyj 7. robotnikanr

Antendoueje kryzysu są znane.
Dziewięć miesięcy temu rząd angielski zde­

cydował się udzielić przemysłowi węgłowemu, 
jako ostatniego środka, ratunkowego, poważ, 
ną subwencję. Wówczas wydawało się, że w fen 
sposób przeszkodzi się wybuchowi strajku w 
kopalniach, u górnictwo, które znajdowało się 
w beznadzicjticm położeniu i produkowało z eo- 
ia-z bardziej wzrastającym deficytem przy po­
mocy tej subwencji wyratuje się. Premjer Bald- 
win motywując w Izbie gmin swój wniosek 0 - 
swiadczył, że strajk kosztować będzie Angłję 
więcej, aniżeli 10  miljonów funtów, które rząd 
angielski przeznaczył na subwencję. Niewątpli­
wie ten argument był słuszny, ale nie można 
odmówić słuszności kontrargumentowi, że >.zą- 
dowa subwencja stworzy niebezpieczny prece­
dens, ponadto wciągnie rząd w trudne polożo- 
aift. Izba gmin uchwalając wniosek Bąl-.lwint,
■JWiZjjtlała r<V*> iHVczcśnie,“* rząd z c:łlą l̂itłr-
p;ją dążył do 'rozwiązania zawiłego problemu 
iuną drogą. IV tym też celu zwołana, została 
komisja węglowa, która - p rześw ic ie  miesięcy 
obradowała, a owocem której jest przedłożono 
rządowi z początkiem tego miesiąca sprawo­
zdanie, będące podstawą rokowań między z wiąz 
kicm pracodawców a związkiem robotników.

Sprawozdanie to. podpisane przez przewodni­
czącego komisji sir Herberta Samuela, byłego 
generalnego komisarza w Palestynie, uznana 
zos-talo zarówno przez rząd, jak i Izbę gmin za 
poważny a. przytom bezpartyjny dokument. —
Sprawozdanie to zaznacza na wstępie, że kry­
zys w przemyśle węglowym powstał w pierw­
szej linji wskutek zmniejszenia -się znacznego 
poszukiwania przez zagranicę węg-la auftieLkio- 
go, którego wywóz spadł w ciągu ostatniego 
roku do li!) milj. 1011 w stosunku do SS inil.j. tan 
w  roku 1914. Ostateczny jednak cios zadało 
przemysłom i węgłowemu poważne podwyższe­
nie zarobków w roku 1924, a komisja węglowa 
w swojeni sprawozdaniu uzuaia, że podwyżka 
ta co najmniej o 11 proc. jest nieuzasadniona.

Komisja węglowa rozpatrywała zarówno spo­
sób rozwiązania kryzysu, przedstawionego 
przez rząd, jak i przez związek robomików wę­
glowych. Komisja więc odrnca »a łimine« sy­
stem subwencyjny rządu, jak i upaństwowienie! rowi Czernemu, 
przemysłu górniczo węglowego, wysuwanego j djtim miasta.

jednak zażąda-no przedłużenia czasu pracy i .A j  uwzględnimy, żc węgieł' angielski napoiy-
wyrażono życzenie w kierunku zmiany J.ot\vh-;ka na. coraz większa konkurencję węgla innych

1 ! 1kolektywnym ummv n a ! paiHt-w, a miedzy 
tylko p o - ! go zbvlobejmujące

i Polski."
i.i-;

wskutek e/A-
wogla angielskiego zagranicą jest co-

: rozumiemy w jak triuInein,
się rząd angiel-

c za s prąk tyko won y eh 
kon11akty dystryktowe, 
szczególno kopalnie.

Rozstrzygnięcie wię-c problemu zależało obec­
nie w dużej mierze od stanowiska związku ro­
botników górniczymi. Naczelne władze związ­
ków górniczych, któro obradowały onegdaj, niezwykle zawiie
odrzuciły z miejsca żądania, przedstawicieli pia- cego Anglji poważnem przesileniem wewnętiz-
codawców. Istireje jednak nadzieja, że zgro- nem. Jakkolwiek kwest ja ta zostanie rozoiąza-
madzenia delegatów poszczególnych okręgów ną. to w tej. czy w innej formm będzie wytna-

j raz mniejszy,
; rzeczywiście położeniu znajduj 
! fekj a z nim i -cały kraj.

Anglja stoi przed zasadniczem rozwiązaniem 
niezwykle zawiłego problemu, problemu grożą-

węglowycb, któro zajmować się będą ostatnią 
uchwalą centralnego związku, nie zaakceptują 

  en ■ m a a w a

gala poważnych 'Tiar ze strony obywaier dum. 
nego Albjonu. ' vv. s.

iU

Praga, 14 kwietnia (PAT). Prezes Rady mi­
nistrów Skrzyński przyjechał wczoraj do Pragi 
kurjcrem o go.lz. 13. Na dworem przybranym 
sztandarami połskiemi oczckiwalirgo: minislor 
s-prawza-granicznych dr Benesz, minister pooz 
ty dr Fatka w zastępstwie prom jera Czernego, 
kanclerz dr Szamał, szef kancelarji wojskowej 
prezydenta- republiki-. gen. Hoppe, pos. polski 
Lasocki w otoczeniu personalu poselstwa i kom-

prsdijers siu
0  Pradze

Prooram aohvtu
Praga, 14 kwietnia (PAT) Po nrzyjoźdzm 

prenijera Skrzyńskiego do Pragi na ztmku 
llradczyńskim wywieszono obok sztandaru pre­
zydenta republiki sztandar polski. ,W szvs»k :o 
gmachy publiczne i wiele domów w ułi.-aęli, 
przez które przejdżal premjer. również przy­
brano sztandarami.

O godz. 19 premjer Skrzyński przybył do 
Teatru Narodowego. Po ukazaniu się gościa w

hymn na-
sulalu praskiego, poseł polski w dane-nbadzio
Sadowski, pos. francuski Couget, pos. rumnń- ,0 ''A’ pcezydenia. orkiestra odegrała 
ski Fiłodor, pos. anstrjacki dr Marek, szef fra-n- r°dow y polski i czechosłowacki
cuskioj misji wojskowej gen. Faucher,

Mmiy domagała ?le ziursiu Muleni1
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Berlin, 14 kwietnia. Prasa niemiecka zatniesz-1 >ą zdania, że wcielenie południowo-zachodniej 
cza komunikat urzmlowy. w któiym  Niemcy ■ A fr jki do unji afrykańskiej czyli do boerskiej 
żądają zwrócenia hn kolonji pohulniowo-za i kok nji angielskiej jest nieuzasadnione, 
ciiodn ej Afryki, Togo i Kamerun. Niemcy1 ------------------<»------------------

Nowe Piam moli
(Telegram iskrowy 

Berlin, 14 kwietnia. >Yovwaerts*. utrzymu­
jący dobre stosunki z belgijskiom minister­
stwem spraw zagranicznych donosi z Brukseli, 
że podróż Mussoliniego po morzu Sródzieinneni 
oceniają w Belgji jako pogróżkę wojenną skie-

mm ffussolinleso
„Nowej Reformy'1'.
rowaną przeciw Turcji. W edług tejże informa­
cja Mussolimi ma planować akcję na Smyrnę, 
podczas gdy Grecja wystąpiłaby równocześnie 
przeciw Tracji.

--------------- 0--------------- —

K uplftilacf
A r m j a  n a r o d o w a  ® d 3?aS;

Londyn, 14 kwietnia (PAT). Z Pekinu dono­
szą. żc przywódcy armji narodowej, stosownie 
do wezwania marszałka W u Pei Eu oddali mia­
sto bez warunków.

ja P ek in u
1 m i a s t o  b e / ,  w a r u n k ó w

Pekin, 14 kwietnia (PAT). Czang fso  Lin 
zaniechał swego ;>.N:ky na Pekin. Komendę w 
mieście Pekinie chjąl podwładny marszałka 
Wu Pei Fu, generał Czsen.

wice- 1 ! fogram na 14 kwietnia ustalono jak nastę- 
, , - o,- • 1 cu 1 , ■ poje: O godz. 10 rano konferencja w ministe'-

marszałek sejmu Stiwin, poseł Stodoła, wice- stlwio spMW zagranicznych
zagranicznych dr Girsa, szef

około południa- od-
minister spraw zagranicznych dr Girsa, szef jazd do Lan. audjenoja i obiad u prezydenta 
biura prasowego m in iste rstw a  spraw zagranicz- republiki. 0  godz. 17 premjer Skrzyński przyi- 
nyeh Haje-k, prezes policji Slecbta, prezes syn- mje w poselstwie- przedstawicieli prasy, puczom 
uykatów iłzicmnikarzy -raeclioslowackich Pichl, odbędzie się raut. O godz. 20 w Sali Hiszpan- 
przedstawiciele kob nji polskiej, klubu polsko- skit>j za-mku odbędzie się bankiet, wydany przez 1

przy- ininistra spraw zagranicznych a następnie rautJ 
O g;odz. 0.81} premjar pdjużdżs. specjalnym po-

akademickiego kolac z e c 11 o s 1 o w :< e k i ego 
jae.iól l olski itd.

I1!) przywitaniu na peronie przez ministra I!e. 
nesza i pos. Lasockiego, premjcrowi przedsta­
wiono zgromadzonych w sa-li dostojnilców, po- 
czem premjer witany okrzykami *na zdar* 
przez thnn-nio zebraną przed dworcem publicz­
ność wsiadł do automobilu. Z dworca prernjer 
udał się na Hradczany, gdzie zostały przygoto­
wane dla niego apartamenty. Po śniadaniu pre- 
tnjer złożył wizytę ministrowi Beneszowi.

ciągiem do Wiednia.

Przemówienie -.pulityczna

Konferencja posła SKIraianta 
z  C liatttM rlaiszm

freł^grain własny ..Nowej Reformy11).
-Londyn, 11  kwietnia. Poseł Skirmnnt odwie­

dzał wczoraj Chamberlaina i odbył z nim 1-go­
dzinną konferencję.

O fznaczE nie pcsla SHirmunto
(Telegram własny ..N owej R eform y11).

Londyn, 14 kwietnia. Poseł czosko-slowacki 
Masa ryk, odwiedził wczoraj rano posła Skir- 
munta. ażeby mu wręczyć insygn.ja wielkiej 
wstęgi Orderu Lwa Białego. Wieczorem poseł 
Masa ryk odwiedził ponownie posła Skirmunta i 
odbył z nim konferencję.

Btrliii niezadow olony z  w izyta  P. Bontoiita to Polsce
iTcleyra-ti władny ..Nowei Reformy1*).

JJerlin, 14 kwietnia. Wizyta Boncortra w Pol­
sce, a w szczególności jogo mowy. znalazły 
dźwięk na tutejszym gruncie

Po południu premjer składał wizyty picm.je- djostacja praska dziś 
ma-rszaikom obu izb i prezy- 3G8).

od-
Koia rządowe są 

z p obytu  to g o  n iezad ow olon e  ’-v zw iązku  z tc-m. 
że Francją popiera energicznie kandydaturę

(Telegram i?ktowy .Nowej Rrformv“\ Polski (l°  stałego miejsca w Radzie. »TuegIi- 
r, , 1 1 • , • v- , . , . , ", . che Rimdscliansc weraża, zapatrywanie, że

r.ga, - \\wt .111.1. . a oaicdzie, który mmi- Francji nic wolno nopicr-ać Polski na terenie 
-ter Benesz wydaje dzis wieczorom na cześć Ligi. gdyż wywołuje to podejrzenie, iż Fran- 
promjera Skrzyńskiego, będą wygłoszone prze- ćja wszczyna propagandę na wschodzie Europy, 
mór/ienia polityczne, których teksty ogłosi va-; «  '  i .  n

o godz. 0 wieczór (fa la5 "  pO S-flO  P.
- o -

„ 1 . 1 1 ,4  S
(Telegram własny .,Nowej Reformy"). 

Gdańsk, 14 kwietnia. Paul BoncOur zwiedził.

wczoraj miasto i spccjalnci zainteresował się 
zabytkami historyeznemi z okresu współżycia 
polsko gdańskiego. Delegat francuski zwrócił 
uwagę na to. żc porv gdański zależy wyłącznie 
od życia gosimdarczego Polski. W południe 
Bonc-our złożył wizytę prezydentowi ""senatu 
Sałmiowi, a popołudniu udał się do Gdyni, gdzie 
wyraził zdziwienie z powodu tak daleko posu­
niętych robót por;owych i uznanie dla władz 
polskich, które z zaniedbanej wioski tybackiej 
umiały uczynić port i kąpielisko morskie. W ie­
czorem Bonconr. żegnany przez kom. Rze­
czypospolitej obiadem, wyrusza dziś r3no z 
Gdańska przez Berlin do Paryża.

Strzały na Stanicy b olszew ickiej
Wilno, 44 kkietnia (AW ). Przed dwoma dnia­

mi patrol nasza na. strażnicy Polikszty ostrzeli­
wała dwóch osobników, którzy starali się prze­
dostać na terytorjum sowieckie. Jeden z oso­
bników został ranny i padł w pasie neutralnym. 
Gdy nasi żołnierze chcieli zabrać rannego, bol­
szewicy otworzyli ogień, zabierając pod jego 
osłonę zbiega. Istnieje przypuszczenie, że byli 
10 agitatorzy bolszewiccy, a graniczna straż, so- 
wic-ck.-i. byla uprzedzona, aby dać im w razia 
niebezpieczeństwa pomoc.

W y ja zd  A m undsena do S p i t z t e s u
(Telegram wla-ny ..Nowej Reformy11).

Oslo, 14 kwietnia. Amundsen udał się do 
Spifzbergu, skąd statkiem powietrznym udaje 
się na północ.

Przpto Md Bosforem
Przekład z Francuskiego przez M. M.

(Ciąg dalszy) -1 6

c z r ś c  tu.
I.

W chwili kiedy Wiera dosięgła szczytnego 
pojęcia miłości, o jakiem zawsze marzyłaś i gdy 
przestając być dzieckiem kapryśnem, zepsułem, 
a tajemniezem zarazem, zasługiwała na jego 
uczucie, on przestał ją kochać.

Dlaczego? Nie chciał nawet dopuszczać do 
siebie tej myśli, za którą musiałby sobą pogar­
dzać. A może zbyt długo czekał? Lub poprostu 
niezdolnym był do prawdziwego kochania isto­
ty, która go kochała.

fcuun nie wiedział, Jecz jedno było dla niego 
jasnem, że nigdy już nie będzie usiłował ją zo­
baczyć. Przyszła reakcja gwałtowna, bolesna, 
a w tej wewnętrznej rozterce, tysiące najdzik­
szych myśli cisnęło ran się do głowy.

Jedna mu zostawała przystań ratunku: po­
stanowił jechać do księżnej do Kalidji, w jej 
przyjaźni -szukać ukojenia. — Księżna byla sa­
ma, kuzynka jej bowiem wwjechała już do Fin- 
landji.

4 o były dla niego dnie spokoju. Za domem

z powodu bandytów: mimo to jednak dalekie 
odbywali spacery, częściowo konno, a wracając 
kaikiem, sunącym szybko wzdłuż europejskich 
wybrzeży. Pewnego dnia. księżna zaprosiła kil­
ka osób na śniadanie, a wśród nich Jugnana, 
przyjaciela .Torzego.

—  Przyjedź kiedyś wieczorem na objad 
w Póra —  rzekł do Jerzego —  przedstawię cię 
komuś, który interesuje się twoim losem, a mo­
że ci być pomocnym.

—  Mężezwzna?
—  Nie.
—• Więc kobieta.
;— Tak, zatem przyjedziesz kiedyś
—  Zapewne.
śniadanie upłynęło w wesołym nastroju, Jo- 

rzy będąc zadowolonym, czul się jednak wiel­
kim egoistą. —  Wiera cierpiała dziś z pewno­
ścią —  ale czy przez niego? Nie uznawał się 
odpowiedzialnym, zresztą teraz przyszła na nią 
kolej!

II.
Zwycięstwo Turków pod Smyrną wywołało

’.v mieście mami (-stacje radosnego triumfu 
i ]>alrjotyczncgo zapału. —  Z obawy oczekiwa­
nych rozruchów, policja angielska wzmocniła 
swe patrole- —  Jerzy w towarzystwie księżnej 
zwiedzał tureckie dzielnice przez dzień cały; 
późnym wieczorem dopiero odprowadzi! ją do 
domu.

Ul.
Ale nazajutrz rano zarysował się znowu

w jego pamięci obraz W iery, obraz dręczący 
w yob ra źn ię  i zm ysły .

Postanowił pójść do swego przyjaciela 
Jugnana.

—  W  sam raz przychodzisz, mój drogi —  
rzeki do niego Jugnan —  pójdź tylko zemna.

Zaprowadził go do mieszkania jednego z ofi­
cerów sztabowych. Tam w towarzystwie paru 
młodych wojskowych, siedziało też kilka pań 
rosyjskich. Jugnan natychmiast przedstawił 
Jerzego jednej z nich:

—  Pani Cecylja —  rzeki .dodając zaraz — 
już mówiłem mu o pand

Cecylja wdzięcznym ruchem podała mu rekę:
—  Pragnęłam bardzo pana poznać —  mówi­

ła —  a coś w jej niobach, w łagodnym dźwio-
' ku jej głosu, przypomniało Jerzemu w bolesny 
j sposób Wierę. —  Jednak wkrótce był pod jej 
urokiem, a gdy pod koniec wieczoru oświad­
czyła mu. że ma najłagodniejsze oczy na świę­
cie, rozmowa ich stała się coraz bardziej po- 
nłną, a wreszcie ułożyli spotkanie na dzień 
następny, gdyż Cecyija nie miała już wolnego 
wieczoru.

j Oficerowie rozmawiali żywo o ostatnich w y­
padkach dnia: Aljanci wysyłali na życzenie
iran cji część swych sit wojskowych do Fran- 

; ćji; poza tom cywilna misja miała też towarzy­
szyć szlaboAvi generalnemu międzysojuszni­
czych wojsk.

W iadom ość ta obudziła w Jerzym nagłe 
pragnienie ucieczki. To było najlepszem roz­
wiązaniem dręczącej go sytuacji. Zwierzył się

Jugnan’'owi zo swych planów, a ten obiecał mu 
poparcie 11 wyższych sfer wojskowych.

Tegożsąmego dnia jeszcze Jerzy ndal się do 
Kalidji, by zasięgnąć rady księżnej.

—  Chętnie byłabym pana tu zatrzymała je ­
szcze, ale wirłzę, że pan ma rację, pragnąc w y­
jechać i postaram się być w tem panu po­
mocną.

O piątej po południu otrzymał już przez nią 
wiadomość, że nazajutrz o świcie wyjeżdża, 
a o 6 1/-: rano ma spotkać na stacji Sirkedja 
pułkownika, do którego będzie przydzielony 
w roli sekretarza.

IV.
Księżna wstawała bardzo rano. to też Jerzy 

nie zdziwił się prawie, zastawszy ją już ubraną. 
Jedli śniadanie razem, patrząc na cudnie 
wschodzące sionce, poczem odprowadziła go 
na brzeg morza, gdzie czekała już łódź. by go 
przeprawić na drugą stronę. —  Dziękując jej 
za cala dobroć, jaką zawsze mu okazywała. Je­
rzy pragiyil również ją zapewnić, że naj­
piękniejsze miejsce w jego sercu i życiu będzie 
na zawsze przez nią zajęte. —  Uśmiechnęła się 
tylko, gdy rzekła:

—  Miałabym wszelkie powody, by w nic na 
świecie już nie wierzyć, a- jednak to dziwne, 
że w pana jeszcze wierzę!

Przepłynął łodzią na drugi brzeg, a mając 
dużo czasu, wziął powóz, by użyć lepiej tej 
ostatniej przejażdżki po uśpionem jeszcze mio- 
ście. I podczas gdy jego „araba11 posuwała się

zwolna wzdłuż brzegów Bosforu, on wspomniał 
tę noc. gdy po tejsamej drodze pędziło auto, 
unoszące w ciemność jego wraz z Wierą, je ­
szcze mu nieznaną. —  Wierą? Co robiła w tej 
chwili? A on? Czemu stąd odjeżdżał? —  Po­
wtarzał sobie w myśli, że może był dla niej do­
brym duchem.
- Turkot kół po bruku zwrócił jego uwagę, iż 
wjechali do miasta. Ulice były prawie puste, 
przed wielkim hotelem Farisiana stały samo­
chody. czekające widać na koniec balu. Prze­
jeżdżając koło jednego muśic-hall‘u, hałaśliwe 
wybuchy śmiechu doleciały aż do niego. Prze­
chylił się naprzód, gdyż z powodu wiatru po­
wóz był zamknięty i ujrzał wychodzącą kobie­
tę. trzymaną pod ręce przez dwóch mężczyzn. 
W jednej chwili rozpoznał Wierę: szla z odkry­
tą głową, znanym mu. ruchem strząsając z czo­
łu pukle włosów.

A  po nim nie przebiegi nawet dreszcz wzru­
szenia: Nie miałem racji się męczyć, dawno 
jestem widać zapomniany, a ona szczęśliwa 
śmieje sic i tańczy. —  Poznał też jej towarzy­
szów, byli to dwaj przemysłowcy belgijscy, 
którzy zapewne przed odjazdem chcieli jeszcze 
poznać wszystkie rozkosze Pćra!

Jerzemu widok Wiery w tej chwili był naj­
zupełniej obojętny. —  Dojechał wkrótce do 
stacji, tam, na peronie miody porucznik przed­
stawił go pułkownikowi —  do którego miał być 
przydzielony.

« . i (°* *
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Choroby p iers iow e  s «  u l e c z a l n e ! ! ?
S p y ta jc ie  s ię Sw eg o T  e k a iz a , a  len  w am  p o tw ierd z i, że 
,,Bal Thim asoeolan-Aga" jest u zn an ym  środ k iem  prze 
c iw koch o rob om  o łu ćn ym . Z a le c a n y  przez pow ag i le t.

„BBLSfiH  THiOCOLAM AfiE“
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Sprzedana A p te k i,  H u rto w n a  sprzedaż w  K ra k o w ie  
S k i„  ap teczn y „ Z  O K I  A “  u l.  S e b as tian a  4/11,
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zntlaó mu żadnych poważniejszy.'-’!!

oezw .iście Rzymie

Zamach na Mussoliniego
(ICorcsp. „N ow ej Reformy1*). .

Rzym, 8 kwieuiia.
W  środę 7 kwimnia o jo d  z. 11 rano dokona­

no zamachu na Miissoirniego. Sprawczyni zama­
chu. panna VioIot Gibson dala  w  gęstym tltimio 
ludzi, oczekujących wyjścia Mnssoliniogo z Ka­
pitolu, gdzie zainaugurował on międzynarodo^ 
w y zjazd ch iru rgów . Panna Gibson strzeliła w 
twarz Mussolmiegn z odległości jednego metra. 
Kuła przebiła na wylot dolną cześć nosa preze­
sa ministrów, powodując obiily krwotok, lecz 
nie zdołała zadać mu żailnvrti nmvii.żmmS7.v,'‘l 
uszkodzeń.

Zamach ten wywołał 
wiotkie podniecenie.

Wiadomość rozriosla się po mieście lotem 
blyska-wicy. Już w godzinę po dokonaniu za­
machu przez m"as:o przeciągały faszystowskie 
pochody, niosące sztandary i wznoszące okrzy­
ki na cześć ciulem om lonego »Duce« oraz prze­
ciwko żywiołom opozycyjnym. Domy udekoro­
wano natychmiast flagami ntirodowcim i mia­
sto przybrało odświętny wygląd, a wieczorem 
w  kościele San Marcello odprawiono uroczyste 
»Te Deunu z okazji ocalenia, premjera.

Wzburzenie naturalnie ogromne.
Faszyści w nade.* gwałtowny sposób wyłado­

wują swoje uczucia i gdyby nie energiczne we­
zwanie Mussoliniego. nawo ującego do zacho­
wania absolutnego spokoju i powstrzymania się 
od  wszelkich represyj, to niewiadomo, do cze- 
goby mogło dojść...

Dość powiedzieć, że już w godzinę po zama­
chu place i ulice Rzymu zaroiły się od »zbroj­
nych* faszystów: pałki, kije, szpicruty a nieraz 
i rewolwery zdawały się zapowiadać poważno 
eaburzenia. Grupki faszystów zatrzymywały 
autobusy, spędzały z nich publiczność, zajmo­
wały je i pędziły przez miasto, śpiewając, krzy­
cząc i machając kijami...

Jednocześnie zdemolowano lokal lewicowej 
gazety »Mondo<-, opodal głównej poczty. Na u- 
liey przed domem mieszczącym biura, tej gazety 
leżały popalone pliki papierów oraz połamane 
meble: stoły, biurka, krzesła itd. Prawdopodo­
bnie wyrzucano te meble oknami na bruk, gdyż 
szyby są powybijane od góry do dołu...

Około godziny 5 po południu niezliczone tlij­
my ludzi zapełniły plac Colonna. gdzie znaj­
duje się pałac Chigi (siedziba Mussoliniego), 
albowiem wiedziano, że premjer ma o tej godzi­
nie przyjechać do pałacu.

Mnssolini zachował zupełną przytomność u- 
myshi i po nałożeniu opatrunku wziął się do

si mobilizację 112-go logjonu milicji faszystow­
skiej.

Dziś, nazajutrz po zamachu, jest już nieco 
spokojniej.

MussolEni wyjechał dziś rano do Ostji (miej 
scow ość nadmorska niedaleko Rzymu), gdzio 
wsiadł ma pokład pancernika »Cavour«. który 
zawiezie go do Trypolisu. Podróż ta. zapowia­
dana oddawna, odbędzie się w myśl przewidzia­
nego ceremonjalu, gdyż Mnssolini nie chce 
wprowadzać żadnych zmian do swego trybu 
życia. 1 Arnaldo.

W e  c z w a r t e k  15 h .  m .  w  S t a r y m  T e a t r z e  k o n c e r ! u £ e

m i m  RUBINSTEIN
B i le t y  c d  2 —8  z ł o t y c h  d o  n a b y c i a  u «J. L i p s k i e g o ,  u l i ca  S ł a w k o w s k a  L. 8 .

P. P. S. wobec rządu
Katowice, 13 kwietnia (AW ). W czoraj odbyt 

się tutaj zjazd okręgowy PPS., w którym wziął

pogrzebali zwłoki. Ciała zmarłych przenoszono 
na cmentarz na zw y k ły ch  n oszach , gdyż obsłu­
ga wozów' rytualnych także zasirajkowała.

Jak m aja  się efibyt ibclw d ij 3  M ała?
Donoszą z Warszawy, że obchód święta 3-go 

( Maja będzie w roku beiżącym bardzo skromny.
udział również przedstawiciel Centralnego Ko-J W  myśl okólnika.ministerstwa spraw we wnętrz- 
mitetu W ykonawczego pos. Czapiński. Po o/.y-Jnych  rozesłanego do wojewodów na zasadzie 
wiomej dyskusji przyjęto szereg rezolucji, w t uchwały Rady ministrów ogranczy się on do: 
których zjazd opowiadał się przeciw polityce j )  uroczystych nabożeństw z udziałem przed- 
finansowej ministra Zdziechowskiego, nazywa-J stawieiclstwa władz, 2) rewjj oddziałów 
ją,c ją częściowo bezphmową, częściowo św ia- , skowych

WOj-

donue popierającą interesy klas posiadających. ? odczytów
Równocześnie zjazd potępił politykę ministra' oświatowym), 
oświaty p. St. Grabskiego, twierdząc, że je g o ’ 
polityka utrudnia współpracę ministrów socjali­
stycznych w rządzie.

Jeżeli polityka obecnej większości rządowej 
będzie kontynuowana dalej, doprowadzając do; 
coraz to nowych krwawych masakr robotni-j 
czych, ministrowie socjalistyczni będą musieli j 
ustąpić z rządu. Poza tein także przyjął szereg, 
rczolucyj, domagających się rozwiązania S e j-1 
mu i rozpisania nowych wyborów, jak również 
podjęcia walki z objawami monarchiznu i fa­
szyzmu. Zjazd kategorycznie wypowiedział się 
przeciw jakimkolwiek rewizjom zabezpieczeń 
socjalnych, oraz przeciwstawił się warcho-lskiej 
robocie komunistów. Dzień 1 maja jako święto 
robotnicze postanowiono obchodzić jedynie 
przez wstrzymanie się od pracy i odstąpić w 
tym roku od manifestacyj publicznych.

policyjnych, 3) okolicznościowych 
pogadanek o 3 Maja (o charakterze

K R O N I K A
Kraków, 14 kwietnia.

© p o d a t k o w a n i e  b i l e t ó w  k o l e j o ­
w y c h  urn r z e e z  b e z r o b o t n y c h

7, Warszawy donoszą:
W związku z akcją złagodzenia klęski bez­

robocia ministerstwo kolei z dniem 17 bni. ma 
'wprowadzić opłatę dodatkową od biletów pasa­
żerskich w wysokości 10 gr. od każdych zaczę­
tych 5 zł, za liilot kolejowy. Bilety kolejowe, 
które przeprzekraczają 1 zł., będą wolno od tej 
opłaty.

D e n i m a s t r a c j u  m o n a r c h i s t y e z n a  
w  k a b a r e c i e

Z Warszawy teiefonuja. nam:
W czoraj w kabarecie -Perskie Oko« przy­

szło do manifestacji z powodu wystawienia w 
tym teatrze rewie.’ I i p. *My chcemy króla*, 

publ. Barlicki dawał wyjaśnienia o ‘S ‘aln7oh demonstrowała młodzież żydowska i monarchi- 
zagadtneuiach. poczem*toczyła się dłuższa dys- styczma, tak że musiano przerwać przedstaw.e- 
kiisja. Ucliwalono, że komitet wykonawczy i 
prezydjum PPS mają klubowi do 20 bni. przed­
łożyć wnioski w sprawach politycznych i eko­
nomicznych.

Stanowisko klubu P. P„ S.
W cz o u j obradował klub parlamentarny PPS. 

nad sytuacją polityczną i gospodarczą, a nadto 
nad stosunkiem PPS do koalicji. Minister robót

nie. D y re k to r  T h on  w idząc, że z pow od u  roz- 
mimięfmięmia m oże  p rzy jść  do b ó jk i pomiędzy 
monarchistami a pozostałą częścią publiczno 
ści, w ystą p i! n a  scen ę i w zniósł o k rz y k : sN iech  
ży je  R ze czp o sp o lita * , a orkiestra zagra ła  hym n 
i:arodoyvv, w o b e c  cz e g o  j m on arch iści u spokoili
się. Policja aresztowała następujących akade­
mików: Janusza Biernackiego, Jerzego
Schmiedta, Z. Drożyńskiego, Waleriana Do- 

. bieckicgo, Lucjana Długołęckiego i Jana Sze- 
.1.

Po ferjach seimowych
W czoraj rozpoczęły po ferjach świątecznych 

obrady: komisja sejmowa ochrony pracy i ko­
misja prawnicza. !

. Na dziś zapowiedziano obrady komisji roi- 
litj, na czwartek i piątek obrady komisji przo-j B e m a n s t r a c j a  b e z r o b o t n y c h  

[myslowo-handlowcj (na<l p ro jek tem  u sta w y  W  W i l n i e
przemysłowej). t— i Z W ilna ćlonosząrj-

W kołuaraeli pojawiły się pogłoski, żo we W  dniu wczorajszym przed gmacliem wileii- 
(-zwartek odbędzie się posiedzenie sejmowej ko. ^kiego urzędu pośrednictwa pracy zgromadziły 
misji budżetowej, na którem minister skarbu się tłumy bezrobotnych, żądając zarobków i 
Zdziediowski wygłosi przemówienie w sprawie pracy. Następnie tłum udał się w pochodzie 
równowaga budżetowej. pod gmach magistratu, gdzie został zatrzyma-

W  Senacie połączone komisje prawnicza i 
skarbekeo-budżetowa mają się zebrać wo

pracy, jak gdyby nic się nie stało. Udał się n a . czw artek  dla obrad nad projektem ustawy o o- 
posiedzenie w  pałacu Littorio, gdzie, stosownie j pja(acb stemplowych.
FI_r» zwrl.ryl nilot Tłł”7CwlcJ- *l.w’ l». Tl/m- V fil VTCU tO-do za.powiedizi, miał przedstawić nowy 
rjat part ji faszystowskiej z Augustem Turati na 
czele, delegatom prowincjonalnych federacyj. 
Muasolini wygłosił krótkie, lecz ostre w tonio 
przemówienie o zachowaniu faszyzmu. Podczas 
mow'v nic nie wspominał o tern, co zaszło parę 
godzin temu. Dopiero gdy kończył, zawołał:

—  Jeżeli posunę się naprzód, to pójdźcie za 
mną; jeżeli cofnę się, to zabijcie mnie; jeżeli 
umrę, to pomścijeie mnie! (se avanzo, seguite- 
mi; se indietreggio, necidetemi; se muo'0, ven- 
dicA tom i).

Wprost z pałacu Littor.o Mnssolini pojechał 
samochodem do pałacu Chigi, gdzie właśnie 
stalv tłumy ludzi, oczekując jego przyjazdu. O 
godż. 5 zajechał automobil premjera, witany 
huraganem nntiuajstycznjach okrzyków. Mua- 
solini wszedł na. górę do smoich apartamentów. 
Zgromadzeni nu placu Colonna faszyści wołali, 
aby »Duco« przemówi t kilka słów do ludu. Phi o 
ten zapchlił się morzem głów ludzkich. Na środ­
ku placu stały dwa autobusy. Na dachach aut 
stoli faszyści, wołając: '-Duce! Duce'.* 1 wyma* 
•eh ująć grube mi jak maczugi pałkami, laska 
Lii i ezamemi flagami z trupią główką. 8p;e 
wali *<}iovinezzę« i coraz głośniej wzywali swe­
g o  wodza, aby wyszedł na balkon i przemówił.

Wreszcie po pót godziiineni oczekiwaniu ży­
czeniu ich stało się zadość.

Drawi balkonu otworzyły się. Mussolini mc-c- 
r.jTu krokiem wszedł na balkon, powitany burzą 
okrzyków i oklasków-. Nos miał obandażowany 
wąską przepaską. Zasalutował po rzymsku, po 
czem uczynił znak ręką, że chee mówić. W  je ­
dnej chwili kle a Ina cisza zapanowała na placu. 
Mussolini podniósł re.kę w górę i zaczął:

—  Ca micie nere! (czarno koszule).
Mówił parę minut. Dziękował zgromadzonym 

afszystom za to objawy gorącej miłości i przy­
wiązania. Zaznaczył, że przemawia, gdyż chce, 
żeby lud usłyszał jogo glos, który, jak powia­
da, nie zmienił się ani trochę i dodał: zapew­
niam was, że uderzenia mojego serca nie są ani 
o  jotę przyśpieszone...

Trzeba przyznać, że ten człowiek posiada 
fci zwykłe potężna siłę wo] i że umij panować 
nad sobą. W parę godzin po zamachu, ranny i 
naprędce opatrzony, nie chce spocząć, lecz

Projekt ustaw y o sam orząd om  
m iejsk im  1 p ea la to w y m

Warszawa, 14 kwietnia (AW ). W  dniu wczo­
rajszym odbywały się u marszałka Sejmu p. 
Rataja narady w sprawie opracowywanych w 
komisjach ustaw samorządowych. Rozważano 
projekt ustawy o samorządach miejskim i po­
wiatowym. W  obradach brali udział posłowie: 
Kozłowski (Zw. Lud.), Choleksa (Ch. D.), Pu tek 
(W\ zwolenie), Jaworowski T P 3 ), Lrdyman 
(PSL)(, oraz po?. Pawłowski (Stronnictwo Gid.)

S p a w a  u t y l i z a c j i  u sia n y  o kasach  
chorych

Warszawa, 14 kwietnia (PAT). Sejmowa ko­
misja ochrony pracy postanowiła na porządku 
dziennym, najbliższego posiedzeń';! wnieść Spra­
wę nowelizacji ustawy o  Kasach Chorych. —  
Przed porządkiem dzieuuym wczorajszego po­
siedzenia, poruszona została sprawa ostatnich 
zajść z powodu bezrobocia. Komisja w wyniku 
dyskusji postanowiła zwrócić się do iządu z 
prośbą o przedstawienie informacji, dotyczą­
cych tych wypadków.

Następnie komisja przystąpiła do rozpatry­
wania projektu o zasiłkach dla osób, którym 
niemieckie instytucjo wstrzymały wypłaty ront, 
z tytułu ubezpieczeń społecznych.

M ezoraj obrady komisji zosialy zakłócone 
niemiłym incydentem, wywołanym przez posła 
socjalistycznego Regera. który nazwał usiłowa­
nie znowelizowania u?: a wy o Kasach Chorych 
* zbrodniczemu.

Z Ł O T E  (wieczne)
L. &  C. H a r d t m u t h  1 światowej

siawy
K r a k ó w ,  u l i c a  A .  1’o t o u k lc g o  L  S . |

Strajk służby cmentarnej
W iln o , 14 k w ietn ia  (A W ). O negdaj zastraj 

kotwołi p ra co w n icy  ży d o w sk ic h  in s ty fu c y j sp o -

in nvcli. P ow od em  stra jk u  b y ło  usunięcie 
G dy sk o ń cz y ł , z n a ć 'je d n e j  z ży d o w sk ich  in s ty tu cy j d łu g o le tn ieg o  

Jp ra com iik a . P on iew a ż  d o  stra jk u  p rzy łą czy ła
1 1 A f  l  , ,  n 4

ny przez pol'cję. Do magistratu dopuszczono je ­
dynie delegację bezrobotnych, której żądań wy­
słuchał wiceprezydent miasta Lukuciejewski. 
Delegacja otrzymała zapewnienie iwl.idz mir-j- 
skich, że postarają się w  jak najszybszym cza­
sie zatrudnić bezrobotnych przy robotach ka­
nalizacyjnych. Tłum rozszedł się następnie w 
spokoju. Wszystkie dotychczasowe wystąpienia 
tłumne bezrobotnych w Wilnie zostały spowo­
dowane przez agitację komunistów.

pracuje tak samo. jak zawsze a ponadto wygła-| łecznych, a mianowicie gminy żydowskiej, ko­
sza do u przemówienia: w pałacu Littorio i i  mitetu pom ocy sierotom, to w. ostatniej posługi 
balkonu juilacu Chigi. i oraz innvch. Powodem strajku łiylo usunięcie z

Mówił głosem słabym 
było, że jest zmęczony.

N a ulicach Rzymu długo jeszc-za panow ało1 się służba cmentarza żydowskiego, znalazło s,ę 
wielkie podniecenie. Co parę kroków spotykaj na cmentarzu żydowskim S niepegrzebanych 
eię faszystów z kijami lub szpicrutami. Na mu- zwłok. W  dniu wczorajszymi utiworzył się komi­
kach pojawiło się moc odezwa Jedna z nich glo- te't, złożony z bogobojnych żydów, którzy sami bawił tam w niedzielę dla zbadaida

PRZYG O TO W AN IA DO ŚW IĘTA 3 M AJA. K o ­
mitet obywatelski święta 3 Maja dzieli się na na­
stępujące sekcje: 1) Rad jo -sekcja  —  prezes dyr. 
Pawiowski. 2) Sekcja obcłiodu orkiestr dnia 2 ma­
ja —  pu-3k. Augwstyn. 3) Sekcja redakcyjna —  red. 
dr Bcaupre. 4) Sekcja j>omocy obyw atelskiej w 
urządzaniu przyjęć towarzyskich dnia 2 maja i do- 
starczŁuiiu prelegentów —  p. Zborowski. 5) Sekcja 
tlOŁjprzedaży znaczków pocztow ych  3-um jowycłi, 
prezes dyr. po-eat dr Jaroszyński. G) Sekcja zbiórki 
aa dar narodowy 3 iła ja  —  prezes prof. dr Ku- 
manieeki. 7) Sekcja urządzania mszy św. i nabo­
żeństw w kościołach i świątyniach —  prezes gen. 
G/kel. 8) Sekcja urządzenia fastJcału,- względnie 
przedstawienia galow ego w teatrze miejskim i bez- 
phtiinyoli przedstawień —  prezes w icepiezydent 
Kolie. 9) Sekcja w ząrlzaióa zabawy Krakowa —  
prezes gen. Gąsiecka. 10) Sekcja organizacji Straży 
obyw atelskiej —  prezes wieepccizydcnt W ielgus. 
P iacc  jKiwyższych sdkcyj posuw ają się z dnia na 
dzień w sKyUdcni tempże. Sekreta rjat komitetu 
urzęduje codziennie oid go-dfeiny 4— 7 po południu 
w >a!i posiedzeń magiktratu 1. p iętro , telefon Nr 
248U.

„ŚW IĘCON E4* DLA ŻOŁN IERZY. Sekcja ojtic- 
ki nad żołnierzem urządziła w  1). Z. P. w dniu 10 
b.m pod protektoratem k s .  arcybiskupa A. Sapic- 
iiy, w ojew od y  W-ł. K ow ahkow skiego i ko-mfearza 
rządu p. W . Ostrowskiego „Św ięcone1* dla śolm c. 
rzy kraikowskiiego gamiiizomt. Na t i r o c z y ą t o s c  przy 
było  liczne grono reprezentantów prawie w szyst­
kich władz i urzędów m i e j s c o w y c h .  Imiottiem ks. 
arcyiynskupa przemawiał ks. prałat dr Donraaik, 
zaś inikuie-m kom endy miasta p. pułkownik A u ­
gustyn poilrz/iękom al kom itetow i opieki za pracę 
i t i t k l y ,  jakie ponosi dia- Domu 'Żoliborza Polske- 
go. P rzy miłych dźwiękach m uzyki 20 p. P-, <j taz 
monologacit p. AYyrwieza-, uroczystość ta przeciąg 
nęla się do godainy 9 wieoztorem.

ZAM KNIĘCIE PL A N T A C Y J DIETLOW SKICH . 
Magistrat krakowski przedłuża zamknięcie plan- 
tacyj Dietlowisidch na przeciąg 1 raku, to jost do 
duia 3 maja 1927 roku na przestrzeni, otoczonej 
drutem kolczastym  od szikoty barakow ej aż do wv 
duktu kole jow ego przy  u licy G rzegórzeckiej. Ma­
gistrat zarazem przypomina', iż uszkadzanie urzą­
dzeń plantacyjnych, jak  niszczenie ogrodzeń, ła­
manie golęzi, psucie ścieżek, za-nieeizysaozan.te plan 
•tacyj, rzucanie kamieniami 1 t. p. jest zakazane 
Przekraczający przepisy będa karani.

REFERENT SANITARNY W O J E W Ó D Z T W A  
K RAK O W SK IEG O , clir Batlko, delegat polski na 
m iędzynarodow y kongres sanitarny spraw poirto- 
v. ycli w  Szwajcaaji .jak donosi telegram  z Gdyni 

- - - - - - ...................... stosunków sa­

nitarnych w tamtejszym porcie, oraz organizacji 
tych .-praw. Dr Batko był przed wojną przez lat 
14 delegatem Austrji do nrięd/.ynai-odbwej kom i­
sji dia kwaran,tanmy sanitarnej w Suezio. Ostatnio 
praciując w  w ojew ództw ie k raków -ki ern, fungo- 
wat, jako lekarz w Chrzanowie.

PRZYW RÓ CEN IE DEBITU POCZTOW EGO 
„IL . K U RJERO W I CODZIENNEMU44 , W  CZE­
CHACH. Jiiniistorstwo spraw wewnętrznych w y­
dało rozporządzenie, jw zyw racające debit poczto­
wy na terytorjnm repuWiiki czechosłow ackiej kra­
kowskiemu d/ieiludkowi „Ilustrowanem u Kurjero- 
wi Uodizieninemu*4.

FUNDUSZE NA ROBOTY K A N A LIZA C Y JN E . 
Wczijiraj w(ojewóil'z.t,wo k raków .-kie zawiadomiło 
mugiistrpt, że nadoszlo już z W arszaw y polecenie 
wypla.ty 100 tysięcy złotych na poczet przyznanej 
gminie pożyczki G00 tysięcy złotych  na rozpoczę- 

b robót pnbliiczinyoh. Magijstrat już w poniedzia­
łek w oczekiiwaimi tych pieniędzy przystąpił do 
robót kanalizacyjny ch, Jo których pi zez biuro po­
średnictwa pracy przyjął dwie part je robotników.

Bliższe szczegóły i warunki _ pożyczki podamy 
iut.ro.

NA W CZORAJSZYM  TARGU płacono następu­
jące ceny: litr m leka zbieranego 25— 30 gro-szy, 
nie zbieranego 35— JO groszy, śmietany słodkiej 
50— 00 grodzy, kwaśnej 1.00—2 z l„ 1 kilogram 
nuusła 5.70—0 zł., sera 1.30— 1.40 zł., jaja za k o ­
pę 0.50— 7 złotych, za sztukę 11— 12 groszy. Drób: 
kura 5 — 7 złotych, para kurcząt 5— 8 złotych, k.ucz 
k i  żyw a 5— 8 złotych, gęś 8 — 12 złotych,i ndyk 
18— 22 zł., indyczika. 11— 10 złotych. Jarzyny:
1 k.iilogram zrenmiaków 10— 12 groszy, baraków 
12— 18 groszy, marchwi 25— 30 groszy, selerów 
50— 70 groszy, kapusta włoska za kopę 9— 30 z!., 
karpiele 4— 0 złotych, szpinak 1 kilogram 2.50 do 
3 złotych.

PO RAD N IA PRZECIW G RUŹLICZA krakow- 
k iego K ola walki z. gruźlicą, po przeprowadzeniu 

robót adaptacyjnych, zo-stala otwarta we wtorek, 
13 bin., o giodz/tiiie 10 rano w lokalu dawnym przy 
ulicy RadzAwillowsducj 1. 1.

D YR E K TO R  BANKU CU KROW N ICTW A ST A ­
NIE PRZED SĄDEM. Głośna w  swoim czasie afe­
ra b. dyrektora ku akow skiego oddziału Banku cu­
krownictwa polskiego, dra Żefeław a Grotowskie­
go, znajdzie u k rótce  sw ój epilog w sąctoie. —  Po 
ulkolicwjnean śle*d.zliw», podczas k tórego G rotow ­
ski zostai —  jak wiiadomo —  wypiwzozBiiy na wol 
ną stopę, prolkuiotorja krakowska w ygotow ała 

rzocśw niemu akt oskarżenia o występek łekko- 
myskiej kredy, oraz szereg innych przestępstw w 
związku z jego  tranii-akcjanni fimansowemi. Dodo- 
bno straty Banku i pretensjo osób prywatnych do­
chodzą do sumy 700.000 zł.

ŚMIERĆ NA DWORCU. W czora j wDczorem 
zmarła na dworcu głów nym  w Krakowie M.dgorza 
la Szwej, licząca lat 35, z Olkusza, którą przywie­
ziono koleją do K rakowa, celem przeprowadzenia 
o)>ei'u.c,ji ślepej kiszki w szpitalu św. Larzarza..

W ŁAM AN IE DO K A R C Z M Y  W  N IE P O ŁO M I­
CACH. Doniesiono z pośtenwuku policji państw o­
wej w Niepołom icach, żo w nocy z 12 na 13 bin. 
dokonano kradzieży z wlaUKMwem u szynk a -m  vr 
N łapo łomie ach, Mojżesza Pinkusfekła i zabrano 10 
Raszek w ódek slloiikonydi, 9 w idelców , 6 łyżek 
siebiMiycli, szereg innych przedm iotów, łącznej war 
to.ści 400 zł.

K RAD ZIEŻE. Ćwikliński W ładysław , zamiesz­
k ały  przy ulicy K onarskiego I. 12. doniósł do po­
licji, że w nocy z 12 na 13 bm. dostali się nieznani 
spraw cy do zamkniętej piwnicy tego domu i skra­
dli mu drób, wartości 100 złotych.

Marek Sełł, zamieszkały przy ulicy G rzegórzec­
kiej 1. 23, zgłosił, że 13 bm. sk.radziiono mu z otwar 
togo niiesz.kania w czasie jegio nieobecności złoty 
zi-ygarók, wartości 400 zł.

Organa jroiicyjne aresztowały Barbarę Gaweł, 
służącą-, która dopuściła się kradzieży obrusów 
i po.sy.ewek .wartości 100 złotycli, u swoich clile- 
boJaw ców .

TEATRY-KINA-KONCERTY
D n i a  14 k w i a f m a

C  i h  A  l  R Y  ~~li§j
Teair miejiki 

II. iIllHItil]!)
Poczet, o q. 
7*0 J wieczór

C £ f N O  —  L I C H O
kouietra  Y em euiH e'a  — z udziałem

J A 5 5 W I <■ Z S M O S A U S K 2 E . I

ZM ARLI:
Paweł Stefan P o r ę b s k i ,  elektromonter, prze­

żyw szy lat 52, zmarł 12 bm. w K rakowie. Pogrzeb 
z domu przedpogTzobcwego na cmentarzu rako­
wickim odbędzie się dzisiaj, we środę, o godzinie 
4 'A po południki.

W  KRAKCWYSKIEM T O W A R ZY ST W IE  TECH 
NICZNEM przy ulicy Stra'S'zewsikieg' 0  28, II. pię­
tno, odbędzie się w piątek, IG bm., o  godzinie 
7 Wiieozorem zebranie, na którem w ygłosi p. inż. 
Skałka Józef odczyt na temat: „Naw.e najptbdej- 
sze zadania gospodarcze14. G oicie  mile widziani.

ZW IĄ ZE K  ZA W O D O W Y  URZĘDNIKÓW  P R Y ­
W AT N YC H  (wydział kult.-ośw iatow y), ulica Sław 
kowska 1. G. zorganizował na dzień 18 bm. wy­
w ó z k ę  na W aw el dla zwiedzeniu z a b y t k ó w .  —  
Opłata 1.50 zł. od osoby  (bezrobotni od opłaty 
zwolnieni). Zgłoszenia p r z y jm u je  sekretarjat Zwiąż 
ku codziennie od godzimy 7 do 9 wieczorem.

n e 
sio

Z SOKOLA KRAKOWSKIEGO. Zwyczajne waU 
e zgromadzenie Sokoła krakoiwśkiego odbedziezgrt

we wtorek, 20 bm., o  g^odzimie 6.30 wieczorem 
w gmącliu Sokoła . Na porządku diziennyni: P rzyję­
cie sprawozdania zarządu i komisji rewizyjnej, 
w ybory uzupełniające do zarządu, upoważniienio
wi-c&zcie wnioski c z ło n k ó w .   W  ra«ie braku kom
zarządu do wyboru delegatów  na zjazd Związku, 
płotu, następne walno zgromadzenie odbędzie 
w tym,samym dniu o godzinie 7 wieczorem .

ł i i y w w n u i H u n iu m i y i w i m i i  y

T E A T R  „ B A G A T E L A 44 :
--------------------------------    ' I
W p*i|Łek dnia 16 Uwlctnfa 1926 r. o g. 8 w ieczór ■

a)SW TYLK O tlEOEN W YSTĘ P

M I Ę D Z Y N A R O D O W E G O

BALETU
ZE SŁYNNĄ PRIMABAŁtnr.NĄ

O .  B O B E ^ V I L S E R
( G . BOO!.NVIE»>EU —  T. BURG —  r .  IltBSKI — '
E .  EBI5KTU -  H .  R O L G .1 H  -  M . R I  . C H A V Y  -  
W ,  U H L )  —  F rz y  fo rtep ian ie : D y r .  W ło i l z .  K l e i n e r  
Zespól m uzyczny ZwIfU-kii Mu/.jków Polskich
B ilety w cześnie] do nabycia w  Un»!e „B a gate li"

ir  KiżA— m
—-iz N a jpogod n ie jszy  i n a jw ese lsz y  p rog ram  sezonu ! , 
™  W i e l k i e  s ło n e c z n e  a r c y d / i e l o  „ U l y 14 p . t.

CZAR WALCA
- U p o jn y  ja k  m iłość, le k k i ja k  szam pan, n a tch n io n y

r a l mos f er ą  S tian eo w s ltie tło  w a lca . 10 w ie lk ich  a litó w . ----- -
rEź^EE W  g łó w n ych  ro  a c h :  M a t l y  C h r l s t l a n s  —  śako - - • ■ 

ks iężn iczka  au s tr ia ck a , N e n i a  D e s n I  —  ja k o  wie- 
d eń sk ie  dz iew czę , Wllly Frlscbt —  jako" adju<ant 
poruczn ik . Gw óźdź sezon u ! Henzncja d n ia !  W spa-  
n ia łe  sa le  cesarsk ie . —  S z y k i,  pom pa m undurów '. —  r  

— K o ma n a  k s iężn iczk i i ad ju tan ta . —  T a jem n ica  d w o ru  ■- ■ -
H absburgów '. —  N ie b y w a ły  p rze p ych  w y s ta w y .  —  ■- ......
U k ry te  z a b a w y  a rc y k s iq ż ą l i dam  d w oru . U w a g a : 
7-uaczuIe zw iększona koncerlan-a ork iestra ! — : :

SZTUKA św.Jana4 SZTUKA

l  e e tfró a e k  po Kinach KrskctasKich
(Kino Sztuka —  >Czar walca <).

Pamięć o operetce >Czar walca* dość już 
gruntownie zaginęła —  film 0 tym tytule 
wskrzesza jej lekki wdzięk, nlo z, pomnożonym 
dowcipem i finezją. Doskonały pomysł akcji o- 
picra się o znakomite (wykonanie, dziewczynki 
z w ied eń sk ie j kapeli, które rozsiewają ów sczar
walca* są rzeczywiście »pierwszej klasy«, pol­
skie napisy są szczerze zabawna. W miarę we­
sołości, w  miarę sentymentu —  wszystko to 
razem składa się na jakiś nastrój pogodnej za- 
bany, w  którym widzowi zupełnie niepostrze­
żenie upływa tuzin aktów i gotów jest zacząć 
drugi tuzin. -Czar walca* ma zapewnione po­
wodzenie, (stm.)

W A N D A
Htitudy S

Pocaąt. przedsb 
o g. 5, 7 i 9-lej 
w  niedz. od 3-ej.

Kajpctflinl«J*z#" hymn ku chwała P łfkn a  I Silj

ULTURA
CIAŁA

E p o k o w y  Jilra  w  8 w ie lk ich  ak tach . —  K u l lu r a  
c ia ła  kob iecego w  s la roźytn oścf, w  ś redn io w ieczu  
i  w sp ó łczesna . —  E s te ty k a  Im ji c ia ła . —  H a rm o n ja  
ru ch ó w . —  W y s tę p u ją  n a jw yb itn ie js i oraz n a j­
s łyn n ie js i tanem istrze , m ięd zy  in n e m i:  Tam ar* 
Kar»aw(na I W ładim irów. N a d p ro g ra m : Najnewszy 
tygodnik Path6go o raz  Sw ifete* knm»<n«i

K

Stradom 15
S u n t y  od 6,718 
w n ltdz .o  godz. 3

♦ ♦ ♦
^  A rcyd z ie ło  w y tw ó rn i wP a ra m o u n la *

FOLA NEOitI
w największej tegorocznej kreacji Jako

CZAKOOZIEJKA
Nad program korredja amerykańska pt.

Z Ł O D Z IE J
w  g łó w n e j  r o t !  M A C  SENNET

♦  ♦  . ♦ ♦
♦  ♦ ♦ ------------------------------------♦ ♦ ♦

ŚMIECHU
H A R O L D  L L O Y D

poezgt. przedst w wielkiej komedji w 12 aktach

grunt się nie przejmować

KINO REDUTA
.NARODY staw ny nllfln , pininaslyk. żongler i lelepnla 
w 2 dram atach W ześcioaktowych silnie sen sacy jn ych

W IELK I NIEZNAJOMY
T Y R A N  S A H A R Y
Hazern 12 a k tó w  p rog ram u , n iew id z ian ego  w  K ra k o w ie  
P rz y g ry w a  sm yczkow a c rk irg lra  I  p u łku  sap e ró w  ko l.

P o c z u ł e ś  o g . 5 - te J o s t a t n i  p r o g r a m  o  g .  t)- to )

Podwale 6

Starowiślna 21
Początek przed- 
w (lnio powsz. 
godz. 5, 7 i 9. 
s niedz. od 3.

PARYŻ
w  epoce ja?.z-ban«I«» m o rfin y  i k o k a in y , sto lica  
n au k i, sz tuk i, s to lica  n ieb iesk ich  p ta kó w  •— 
w  8 ak to w ym  d ram acie  z p ro to n e m  n a  Ue roz lu ­
źn io n ych  s to su n kó w  p o w o je n n ych  w  Paryżu * 
P R O G R A M  T Y L K O  D L A  D O R O S Ł Y C H

S E N S A C Y J N O - A T R A K C Y JN A  P JR E M J E R A

g l e e e e e e e . e e e e e e e e e e e e ^

SPUŚCIZNA 
HABSBURGÓW
leaeeeeeeeeeeeeeeeeeel

w ie lk i d ram a t e ro tyczuo-sensacy  n y  w  9 a k ia ch  
W  ro li g łó w n e j urocza ro s jan k a  W ie r a  W o ro n in a  
i n a jw yb itn ie js i a r ty ś c i scen  w ied eń sk ich . —  
B a le t  I trup a  k a r łó w  ka b a re tu  R cn a e h e ra  —  
U ro czystośc i nocne  n a  D u n a ju . C zar rozkosz­
n ego W ie d n ia . N ie b y w a ły  p rzep ych  i lu k su s

D W A OSTATNIE W Y S T Ę P Y  P. SMOSAR. 
SKIEJ. DŁtóiaj po raz ostatni występuje p. J. Sm o
sair-lk.a w w ybornej kom edji Yerueuille‘a. . .Cet.uo- 
L iclio4*, która po wyjeździe g łów nej w ykon aw czy, 
ni, sohod™ zupełnie z repei-tuaru. W  piątek odbę-. 
drae się oetataii w ystęp sympatyczne ko eościa  w
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S zyllcT ow k ie j ..Intcydze" i m iłości", która stała się 
fiśę iuj§\viol#eym suikeesewi ka-ow  ym tego sezonu. 
Pirttii 15 dotychoza-ow ych  przedstawień stale gro- 
tfrarlttla tłumnych słuch .W -óy. .Jutro na przedsia 
wiewu szkolnem o godzinie ii wie oz o nem grane bę­
dzie po raz ó-m y nie-pożyte „W esele11. W  sobole 
prenijera „Dmru poranka11 Foczana. ,

MAR JAN RENTGEN 1 W 1KTORJA K A W E C . 
K A W K RAK O W IE. M dniach 17 i 18 bm. Strą­
ków  gościć bęfteie znakomitych artystów: słynną 
śpiewaczkę operetkową, Wikiiorję Kawecką, oraz. 
łfarjanja Rentgena, niezrównanego w ykonaw cę pio 
aonek przy gitarze, który po dłuższej nieobecności 
w ystąpi z całym szeregiem nowych, znakomitych 
piosenek. W przedstawieniach tych wezmą ponad­
to udział: Czesław Skonieczny, komik farsy war- 
ezaw^kiej i Helena Sławimka, balerina Teatru 
"Wielkiego w Warszawie. Program przedstawia się 
nadzw yczaj interesująco i bęrlzie ogrom nie uroz­
maicony.

SŁYN N Y BA LET M IĘD ZYN AROD O W Y W  KRA 
KOW IE. Y./rz-wykłą sposobność zobaczenia tego 
‘ lennego baletu w zespole, złożonym  z 10 osób, hę 
cMe miał Kraków w piątek, 18 bm.. o g  'zhiie 8-<>j 
wieczorem  w teatrze „B agatela11. Znakomici arty­
ści, stanowiący wyorane grono pierwszorzędnych 
fili, wystąpią, w Krakowie w przejaździe do B uki- 
resztu ze swoją niezrównaną. ki 'rowniczką, g ło ­
śną primabaleriną. i mimiezką, C. 13( doneie o i. —  
tafnególną. atrakcją będz.e, p : ‘ tańców so' >•

głośna
'b

wych i orym iialnych scen baletow y c!i 
centrach artystycznych, jak  Paryż, Lond< o, 
dcii, suita .R  V iol'"'1 (n n zyk a : Vt. . -.gskiogo
P clyrka  i Mayera), składająca się z trzech czę śt^  
Na pierwszą częiśó składa się ..taniec około  złotego 
racica11, na drugą część: ..Maszyna-demon11. na
to/ccią. część: „W yzw olen ie przez, dobroć11. Nadto 
w ykona powyższy zespół w yróżniający się praw- 
ó iiw eym  artyzmem, urodą, i wdziekMm. sławną 
kom pozycje Ryszarda S tra fcs l „U roczysty po­
chód1, głośną sintc Igora Strawińskiego, oraz kil­
ka utworów J. Straussa i narodowe tańce rumcń 
f.iue.

ARTUR RU BIN STEIN  uaśz niezrównany mistrz 
pianista, przybyw a do Krakowa pi świeżo odmo 
t«i<Hiyeh sukcesach we W łoszech, Ilis„panji i Ru 
immji i wystąpi u nas tyik< raz jeden, a to we 
<:• z w a r i e k,' dnia 15 bm. w Starym Teatrze Na 
k ou cerae  tym wykioma bogaty program. W c-zęści 
pi er waz ej: Debussy ’ Albecwz; w c-zęści drugiej- 
Chopin. Bilety w cenie od z .o ty d i 2— S są do na­
bycia u J. Lipskiego, ulica Sławkowska 1. 8.

KON CERT STEFAN A ASKEN ASEG O  odbę- 
d*m się w Krakowie we wtorek, 20 bm. w Starym 
I akrze. O jego sukcesach wc wszystkich centrach 
m uzycznych zagranicznych i Egipcie pra.sa jedno- 
gto-kuie stwierdiza, że występy jego wszędzie spot­
kały  snę z niezw ykle eićtuzjatstyczoem przyjęciem.

p. „Tim es Ju ly “  pisze. między inmemi: „W  Court 
Mouse wystąipił po  raz pierwszy w Londynie mło- 
dy  pianista, S, Askenase i odrami wprawił nas w 
zdumienie ogromem sw ojego art\ntii)u...‘ l.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 15 b. m.: ,‘.W esele’1 (przedstawienie 
fdkjołne).

Piąt.ciic, 16 b. m.: „Iwfryg-a i m iłość11.
Sobota, 17 b. m.: ..Dar poranka11.

' Ż y w i o ł o w a  M o s k a  w  A r m i a ! ! '
s-FJrononnczeskaja Ż y /.ń «  d on osi, że w  A r m e - :z  braku  paszy . D on oszą  z Baku. że rów n .eż ta 

4 ji  śn ieg  patia ju ż czw a rty  dzień, a n ie o czo k i- sgm a klęska, dotknęła , A zerbe jd ża n , śn ie g  pada 
mrozy i śniegi stały się żywiołową Idę-' bez przerw y . Bydto p ozb aw ian e paszy ginie ty-w an e

ską dla całego kraju D ziesiątki ty s ięcy  o w ie c  siąeami.
w y g in ę ło , a ra szd e  In dia g ło d o w a  śm ie r ó !

wnych i nowych pjsarzy polskich zawdztięcza sw » 
powodzenie w znacznej części ich doskonałemu 
wykonaniu na polskich scenach. 7 drugiej struny 
Ujjeży zaprotestować stanow czo przeciw uogól­
nianiu poszczególnych w ypadków  i brutalnym na­
paściom na cale aktorstwo polskie, jakie się Iw kil­
ku pismach ukazały Aktorstw o polskie-pracow ało 
i  pracować będzie nadał 7. całkowitem oddaniom 
dla rozwoju oryginalnej tw órczości literackiej, ja­
ko głów nej dźwigni naszej kultury teatridnej.

Prezydjum YI1I. walnego z [uzd u delegatów 
Z. A. S. P .:

(— ) M. Jedniowski. J. Leszczyński, St. Tarnaw- 
m ,  Cyganik11.

O dpowiedź p ow yższa, defin ityw n ie  w-yjaśii.ia jąc  
istotę ca łe j sp raw y , je s t  form ałneni zam knięciem  
sporu , z o staw ia jąc  jed nak  nadal o tw arte  la k  w a­
żne zawsze 
kreowanej i jego 
danej sztuki.

zagadnienie stosunku aktom
wewnętrznego ż y ć a  w

do roli 
obręb‘ e

g p r & w y  s ą d o w e

|  ^ o J n s ś c i t  p l o n y  o S i ^ f i d w  |

■ 'a w z y o i i y t l i  i  O O D B Y C i l !  *
w o^rodath warzyw nych i owo-

wozó utDuny“eh, ^roduUw S ” “ ane1t DV 
mięsnych, rogowych, f r f  byan̂  * ^  
zawieraląoych wszystkie sole odżjwcze w 
powiednioj proporcji.

Na 10«, m1 potrzeba 2 - 8  k g  mie-.zanki 
W ysyłka yv pakietach pocztowych.
Specjalne mieszanki na kwiaty doniczkowe. 
Oferty ze sposobem użycia i taoelj potrzeb­

nych ilości n 1 różne gatunki wysyła odwrotnie

[ " fe a i ja i  uow 

Józe fa  I Karola towarnicHicli S. fl.
I  Wróblik SzłacłrecUi, p. lOCO. sisfi

♦ ♦ ♦ • »  — -------------------

S p r ts a  „T u m em  U t z ^ w c z i "
1 ormietycizna sztuka i, itkiowicza p :d

tytułem „Tunior óiózgow icz" s,tala się przedmio­
tom siwiai autorsko-alrtorsikiego. Jak wia-domo, 
nJano U  w ysktwic na scenie Teatru ÓLakgo w 
W arszawie WTkutek jednak złożenia roli g łów nej 
przez p. Samborskiego, przedstawienie, zaniecha­
ne jwze-z dyrekcję, nie dos7Jo do skutku. W  związ­
ku z tem UotaiWft. śię opinja, jakoby aktorzy za- 
6 
6

NIEBEZPIECZNA SZAJKA ZŁODZIEI KOLE­
JOWYCH.

W  dniu dzisie jszym  przed trybunałem  sądu 
o k rę g o w e g o  k a n ie g o  w  K ra k ow ie  rozpoczęła, 
się rozpisana na 4 dni rozpraw a przeciw k o n ie ­
bezp iecznej sza jce  z łod ziei k o le jo w y ch . S za jk a  
‘ a, która, obe jm u je  41 osob n ik ów , z Ign acym  
B u dzioch em  ('bet 25) i Janem  W olk iem  (lat 25) 
na czele , oskarżon a jest o  szereg  kradzi-rży z 
p o c ią g ó w  k o le jo w y ch , jak ich  dopu szcza ła  się 
sy stem a ty czn ie  na przestrzeni K raków  -T arn ów . 
R zeszów .

R zp ra w a  n ied łu go  po o tw arciu  została o d ro ­
czona., ponieważ. Jan W o le k , a  w ię c  jeden  z 
g łó w n y ch  osk a rżon y ch , nie staw ił się. L oży  0 1 1  

bow iem  w stanie n iep rzytom n ym  w  szpitalu  
św. I.azarza, w sk u tek  rany p o s tiza lo w e j w 
kark, jaką  otrzym ał w cz.oraj w ieczorem  w cza ­
sie o b ła w y  p o licy jn e j, p rzep row a d zon e j w zw iąz 
ku z k atastrofą  k o le jo w ą  pod  hilotiwiną.

Rozprnwde p rzew od n iczy ł s. s. o. dr M orus, 
w etow ali Buratow kki i dr W a lo r . O skarża! pro­
ku rator d r  Schw arz. B iu lzioch a  broni ad w . dr 
O n łyń sk i, W olk a  ad w . dr A saheiibrenner, p o ­
zosta łych  osk a rżon y ch  adw-. dr P ą g ow sk i i adiw. 
dr Rosenzw reig.

. 0  NALEŻENIE DO TAJN YCH  STO W A RZYSZE Ń  
1 G W A Ł T  PUBLICZNY

W czoraj w krakowskim sądzie okręgow ym  kar- 
'nym  odbyła się. rozprawa przec-iw dalszym czto 
rem osobnikom . Oskarżanym o należenie, do taj­
nych śtowarzysizeń konnimisty-eziiych, o  colach an- 
tdpaiY.wowych. O; karżeni: M aurycy I?ąub, Dawid 
Rubin i Wilhelm Biau, aresztowani zostali w listo­
padzie ubiegłego roku w chwili, gdy  w kw iecłam i 

'p rzy  ulicy Szpitalnej zgłosili się po odbiór wień­
ców, przeznaczonych na grób robot-inków, pole­

g ły c h  w listopadzie 1923 roku. Również aroszto- 
Iwala policja wówczas Goldę Siiatznor, która wień­

ce te zamówiła. Spatzne-równa podczas deprowa- 
Ulżenia usiłowała prz.y po-moey brata zlnec, nrzy.
1 ozem pobiła policjanta, a nadto zelżyła sądy. B ;ai 
jSpatznerów nej został już przed kilku tygodniami
, zaisądzony wraz z innymi ez.lonkami tajnych orga- 

uzaeyj.
5 *  "  czoraj ./.ej rozprawie siylzia uwolnił w-z.y- 

s .j i ic i  o> a.i aoinyoh 0(i iiależenia do tajnych sto 
war7.yU7.eu, a ty Ikr za są te l Spatznerównę za zbro­
dnię gwałtu publicznego i obrazę Są j u na c.zl(fzy 
miesiące ciężkiego wipzie.ina z obosti-zo.nianń. —  
Q;ikaiżał prokurator Stawa-reki, bronił a r Arnold.

eaduiczo zoojkotow ali sz.tukę \ 'itkiew icza na pod- b llczn o^ i' 
stawie wzajemnej decyzji. Dalo^ to asumpt do Rozprawa

PROCES PRZECIW KO 15 KOMUNISTOM WE 
I WOWIE W czoraj w  lw ow sk im  okręgo w ym  są ­
dzie k a - i m  przed law ą sę ld iw  p rzy sięg łych  roz-

£ &  % V U » -  >■’ t ? z ; Sareszu wanym Zovżl«go roku po_ ^ o . W  u 
ś. p. Ceebnow skicgo przez następnie lozsaizelaue 
go  Bottwina.

Odczytano akt. o d , .1 rżenia i postanowiono pow o­
łać 20 świadków- dow odow ych. W audylorjum 
•ali rozpraw' zjawiło się bardzo wicie ciekawej pu-

potrwa 3— 4 tygodni.
ostrych ataków ze strony niektórych k ry ty k ó w ,’ Akt" w żenią  w ym ienia 'm iędzy innymi niej.a- 
między- rnnynii najostrzej ze strony Boya-Żeleń. a-:ic«g-o Oskara Berkowicza, 24-lct'ii:eg'0 urzędnika 
f&iego. W  obrooie stanowiska aktorów wys-tą.pii prywaUiego, absolwenta szóstej klasy gimmrzjuL 
artysta dramatyczny p. j,r Zygmunt N ow akow ski, ,!» j , 'k ió r y  znajduje sic 
w yjaśniając istotę calc^o zajścia, oraz broniąc pra
wa aktora do rozumienia roli, którą dostaje i sw o -;

to

Prtce: o noduiyfle eauoroctu
proces

12

Hubert Linde przed sądem
Sacósl? d z ie ń  r o z p r a w y

W a rszaw a, 14 kw ietn ia  (P A T ). W ca raj w  
proci^śie L in d e g o  (e lb y io  sio poiąfne posiedzenie 
sądu, poświęcone eksirertyzie.

(Te.c-fene® od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 kw ietn ia. Dteisiejsza rozpraw a 

przeciw  b. prezesow i P K O  L iudcm u rozp oczę ła  
się od złożenia przez b. dyrektora departamen­
tu Żaczka im ieniem  grona rzeczozn a w ców  sp ra­
w ozdan ia , k tóro w yp ow ia d a  się w g łów n y ch  
punktach  na n iek orzy ść  oskarżonych. W  o b e c ­
n ej chw ili została zarządzona przerw a rozp ra ­
w y . p o  k tóre j nastąpi zadaw anie  pytań  b .eg iym  
przez, stron y .

rŁ krsafu1
A W A N SE  W W OJSKU. Z W arszawy donoszą 

Dnia 3 maja ogłoszone będą awanse na kapitanów 
i m ajorow. Kom isja dla awansów rozpoczyna dziś 
sw oje prace pod przewoiłnictwein generała dywizji 
Sosnkowskiego,

PIER W SZA SILNA k a D JO STACJA N A D A W ­
CZA. Dnia 1S lun. otwarta będzie w Warszawie 
pierwsza silna rad jo  stacja. iiadawe:v:. W  uroczy 
tom otwarciu weźmie udział prem. Skrzyński i wy 
głosi do mikrofonu przemówienie inauguracyjne.

W Y C IE C ZK A  D ZIEN N IK ARZY CZESKICH DO 
POLSKI. W czasie sw ojego pobytu w Pradze pre- 
mjer Siki/.yński zaprosi do W arszawy w ycieczkę 
(Uzenniik:\«zy czeskich. \Yyoiec.z;ka la uda się do 
rolsk i z końcom  b. ni. i "zwiedzi Wa.iyza.wę, Kra­
ków, Lw ów, Poznań, Gdańsk i Wilno. Przewodni­
czyć w ycieczce bodzie prezes Syndykaui dżiomu- 
kurzy czeskich, senator Pielił. Wycueezka składać 
się b&dfec z 40 dzio.nmilkarzy.

ZMIANY PERSO N ALN E"W  INSTYTUCIE GEO 
GRAFICZNYM . Z W arszawy donosz.ą: Sprawa
nadużyć w wojskow ym  Instytucie geograficznym  
pociągnęła za sobą szereg zmian personalnych. — 
Szef iiiriytiUn, gonem ! Jasiński, otrzymał urlop, 
z którego już nic wróc:?ina to stanowisko, a kw a­
termistrz. pułkownik Makowski, w którego od- 
daiale w ykryto nadużycia., opuszcza zupełnie in­
stytut. Funkcje jego  obejm uje pułkownik kontro­
li ad-ininlsinieyjnej, łilaJinowski, z korpusu kontro- 
lorów.

KRYZY 6 W TRAM W AJACH  W A R S Z A W ­
SKICH. Obecna sytuacja finansowa w tramwajach 
warszawsikich lak się p o d s ta w ia , że wpływy 
drzimi.ne wynoszą przcciętnik 92.500 złotych, w y­
datki 112.500 złotych, pozostaje tedy niedobór 
dzienny ok oło  20.000 złotych. W zjait-ząd-zie tram­
wajów rozpatrywane, są .różne plany usunięcia nie­
doboru. O.-tateczuie jednaik za jedyne w yjście uwa 
7,'Uie jest pod wyż-zenie taryfy i ograniczenie prze­
jazdu za jednym bdetem do 5 kilom etrów, zamiast- 
jak dotąd, do 11 kilometrów. ' •*

A W A N T U R Y  KOMUNISTÓW'. Z W arszawy Jo ­
no.-zą: W czoraj [trzed ]>oludiniiem- tłum, złożony 
z akóio 500 osób, udał aięi z po J gmachu biur po- 
śrecłinktwa i>r;'o-y na placp DąbrowHnego, demon­
strując przed gmachem ministerstwa pracy i opie­
ki społecznej. Przybyły pluton policji knonej i po­
gotow ie powitane zostały okrzykam i komunistów 
i kam ieniam i Cz.lereoh funkojonaiyuszów' p o licy j­
nych zostało rannych'. PWicja oozyścila plac od 
demonstrantów-, arojastmjac około  70 osób.

ECHA K R A D ZT tŹt W A R SEN ALE V,'AR- 
SZAWSKLM. Z W arszawy donoszą: YV związku
z. kradzieżą ładunków i broni w cytadeli warszaw­
skiej przed dwoma miesiącami, policja i ża-ndar- 
merja wojskowa przeiprowadrdy szereg rewizyj, 
przyczem aresztów nuo 15 Osób. Między atcsz.iowa- 
nyuui znajduje się dwócli znanycn klcmumstow, 
którzy gra-ow ali także na terenie „Pocisku

ROBOTNICY ŻYW CEM  ZA SY PA N I. WT ponie­
działek. 12 bm., o g-o-dzimie 1.30, zdarztd się.prz.y 
uhey Pań-kiej w' Sosnowcu straszny’ wypadek, spo 
w odowany prtwz nieostrożaicść samych robotni­
ków Na ulicy Pańskiej lvrzeprowadiz.’ane są robo­
ty kan dizacyjne i zatrudnieni robotnicy w ydoby­
waną. ziwnię uniie-zczali na walach, których hylo
Kij K(l.

Skutkiem ciśnienia nareuconej ziemi wal się ob- 
stoiąt zasyp,,jąc Im N , s t o ją c -c.h n a ’ najblrższnn 
wale. Ogoleni zasypanych zostało 7  » j^tó-

M?t\ s o M ®  mm®vstepom Boucourn ® Polsce
Berlin, 14 kw ietn ia . W ed le  don iesień  tu ta j- 

szycli d z ie n n ik ó  t z. M osk w y, rząu sowietów po­
lecił swemu paryskiemu zastępcy, by ten zgfo

(Telegram iskrow y „N ow ej R eform y“ ).

sil u rządu francuskiego protest przeciw wystę­
pom Boncoura w Polsce, w szczególności prze- 
Mw jogo przemówieniu w Warszawie.

G J p m  śmierr! ac p r z p ^ d c ^  daniu grecKleya
(Telegram  iskrowy „N ow ej R eform y11).

Ateny, 14 kwietnia. N ad zwyczajny sąd w o-] Karakutasa. a siedmiu oskarżonych na więzie- 
jenny skazał na śmierć dwóch przywódców nia.— —   urFUWU j / I  ^  «  UUvU łY
buntu salonwkiego: pułkowników' Djevelasa i

Zaprzestanie M iR  na mm\Sitli frontach MaroKa
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 14 k w ie tn ia . » D ia ly  N e w s *  d o n o si 
7. T a n g e r u , że A bd el Krim wydal rozkaz za­
przestania walk na wszystkich swych fron­
tach.

nikują, że nie może być m ow y  o zawarciu po­
koju w Maroku bez uzyskania trwałej gwaran­
cji, iż powstanie Rifrenów się nie powtórzy. — 
Dlatego mimo podjęcia, rokowań będą dalej 
czynione przygotowania 00 oiensvwv, która

S i m i s K o  Francji ®  spraw ie M nrokffiroz^ cŁn,e si« Abd ei Krim
(Teu. ram iskrowy „Nowej R efor-y"). I CZaS'e ^ arunków

Paryż, 14 kwietnia. Z kół oficjalnych komu- i ’ ------------------ o------------------

D O RO ŻK ARZ ZAM ORDOW AŁ D O RO ŻK ARZA.
W Staui-dawowie zamordował w jednym z szyn­
ków  przy ulicy Halickiej 47-letm dorożsarz, Jó- 
z.ef Ilow era. > drugiego dorożkarza, Lo*e.:k'.ego, 
z zemsty na tle dawnych porachunków osobistych , 
poezem ukrył się, w mieszAaniu sw ojej ki'chank'l. 
gdzdo g o  aresztowano.

POG k ZEB Ś. P. d r a  JANA BEDN ARSKIEGO, 
b. starosty spisko-orawskiego^i posła na Sejm ga­
licyjski, odbył się 9 nn. w Nowym Targu przy 
tłumnym udziale ludności. Przj-byla także liczna 
delegacja zo Spiszu i Orawy z księżmi ITana.rą 
z Orawy, Andruszewskim ze Spiszą i ks. F. Ma- 
ehayem. Ostatni z, nich przemówił w- pod.nio.-hvh 
słowach nad grobem , żegnając wybitnego działa­
cza spisko-orawskiego. Na pogrzeb przy b y ! także 
wojewoda p. Kowałikow^ki.

w szeregu członków  orga- 
nizacyi, wym ienionej prrzez Botwtua : on yl tyra, 
który nu, /,],»(.,jj wykonanie mordu na Ceehncw-

„ „ a  rat ' i  l f  tym  celu dal mu rewolwer. tYprawdz/.e 
t o p y  je j ^ y n y j ę c i a  w razie, g d y  mu ona mc o d - , t < P > ^ . w i a i  na sabzic doraźnym od- 
pow iada. Na trmsamem staniowada, stanął takie f wołał, jednak rzuca ono światło u a działalność 
p. K. IrzyktoiwsJd, nawiązując do tego ostrą ocenę ( Berkjowicza. Owrałahrolść rew'ołucvj:m miał on roz- 
t. zw. niezTOzumiaHwa nowej poezji. IV obronie ( wijłió liastępińe I w Krakowie, 
rookrzywdzouego autora wystąpił Związek autorów Eo odi ytanni ait<(»u o-karżenia, '-OŁpoczęto one- 
dram.itjTJ7.iiycli, zw racając się z odpowiedniem - 6ćlaj pizpsłuchhcanie o-karżouych. 
ni, m do ZwiązLa artystów scen polskich. Na osta -1 
^'uui zjeździe, który przed świętami odbył się w i 
..a r^ a w ie , uchw alono następującą od,[».wiedź:

,AV spratyiu rzekom ego zbojkotowania przez ze- W . lYarszawie ro zp o cz ą ł sic w ielk i 
t ul artystów Teatru Małego sztuki W itkiew icza 0 zw alnianie z. w o jsk a  p o b o ro w y ch . Na "ław ic 0 - 

’ 1 ' kom isja artystyczna 5 III. sk arżon ych  za-oada 1 i liodsm tnycłi z g fów nytn
w alnego zjazdu delegatów Z. A . S. P ,  zbadaw szy ' osk atżon ym  7 5 4 cm im  M oszkiom  R u ch scn i. "l •• 
ią, doszła do przed^onania, że prz.edsta.wienie tego karzem  w o jsk ow y m  podpulk. 7. 
faktu w n iertoiyeh  artykułach prasy 1 1 1 0  odpowśa- r iz  lekarzam i w o jsk ow y m i 
da. rzeczywistości. Kol. ~ 
to j &ztuce dlate

i rodizaju jego  talentu, j o  ekspertów . O tićzy iau ie  aktu osk arżen ia  trw a
•artystów tego te- k» 2 ■godziny.

•apiatynskiin, 0 -
. . . .  w o jsk ow y m i P zareck im  i dan-

Samborski oddal rolę w kowMdm na czele. Oskarżonych broo-i IG iidwo.
Uj Ke 'ważal ją za zupełnie k a tów . D o rozumy w y  potwolano 1 < > 4w iadk ów  :

nicodipowtedmą dla natury ’ - ‘
O bojkocie tej szm ki przez ogół
atru me było i nie może być m ow y, a dla-ozo^en
sztuka nie była grana w innej, cz>:ściowo janietifo-
uej oosadzie — x> już s j«a  a 'newnetirzna dj-rek ^vy M oszek 5Yi,nc7ewski p rzyzn a je , że ofi irow a ł 
:-ji Teatru Ma eg o F u ch sow i 450 do la rów , a F u ch *  sztu czn om i

• K om isja uznaje, że bojkot sztuk oryginnbiyen środk am i sp ow od ow a ł u n iego  obrzęk  tkanek 
przez artystów  polskich jest w zasadzie nieclopu-J w  kolan ie .
Bzozalny i przypomina, że ca ły  szereg utw orów  d a -l N a rem  rozpraw ę o d ro czo n o  d o  dziś.

ITześlticiiani następnie oskarżen i w s z y sc y  
m e p rzyzn a ją  się do w in y, jed yn ie  osk . p o b o ro -

rrch  niejaki Kurzy,dola k J ° { j b  
wy do u rro, zae trzej roootn k , peśj, [l0^  
z.-ne olnazenia. R e s z t a  n j^ zla  bez s.zwnuiku

T A J E 5 1 N IG Z A  Z B R O D .n j ą  yy P IO T R K O W IE  
fa ły  Piotrków  poruszony j 6si krwawa zm-adką lo 
inn przy ulicy i  ■ n w j :_ w którym  podczas grunto- 
wmogo remont u zna ez, on o w dole klooez-nym taie- 
minozą skrzynkę, 0 0 .tą ,b lach ą  \y 0be0u<^oi po ’ i- 
rji rozłupano toporem SKrzynkę, w k (ó  ^  
rażeniu zgrę.nadzonych uja.rzmuo dn ie  g łow y  ludz­
kie. Obydwie znajdowały się w stanie ca! m\ o -o  
rozkładu, jedna z n u*, lepiej zach ow am , posiada­
ła bujne w lory  kobiece.

Skrzynkę z tąjmmuezemi głow am i odesłano do 
prosektorjinn nriejskrego, gdizre. po /badaniu ich. 
okazało się, iż jedna g W  rzeczyw iście należy do 
mężczyzn) y, druga do \  w ty. pQZa tcm ]f^ ar'/.e 
orzekli, iż g łow y te mustraiy być  odcięte od swoirh 
tulow iów  toporem, _ « flHyoh innych śladów  r.a 
głowach n do z n a le z - i o a  . a j e jn i i iLcze g łow y  n<a3e* 
żalv do starszych o s o b ,». m ających mniej wiiecej 
po lat pięćdziesiąt kilka . mu-saJy leżeć w kioaeć
p r z y n a j i m i i e j  r o k .

Z J A Z D  M A L O P O n S K tC H  K A D  P O W I A T O ­
W Y C H  \Y sah  rad y pow iarow ę w e  L w o w ie  od­
byt sic zjazd » * *  l» w ia t  w v c J  m ak>połsk!ch p rzy  
ud w ale reprezentantów  iym ozas=oweg0 w y d z ia łu  sa 
im w ządow ego z. jrezesem  seiiatu rein  K ęd ziorem . 
Z >0 a od ■ rezyg n ac ji z p rezeso stw a p G ro d z ick ie  
go , p r e z e s e m 'R a d  p o w ik o w y ch  z jB ta ł w y b ra n y

■\r e s z t o w a n t e  W Ł A Ś C IC IE L A  D Ó B ,i  P O D  
Z A  z u t e m  f a r s z o w a  m a  B A N K O T Ó W . _
W  z w * i.ztku z araeztoayainieni przeJ lulku dniami 
Belira i" Fel za. którzy pimzozaib w obieg ful*zy\ve 
banknoty 50-żloto>ye, aresztowano obecnie w Z ło­
czowie Suchera Keśslera, w la ści% la  dobr w tam­
tejszym pow iecie. Jak stwierdzono, Kessłer, zaku­
pu jąc na targach i parmarkach bydła, płacił za 
nie fałszywem i 50 złotówkami. Jest podejrzenie, 
łC pozostawał 0 1 1  w sto-siurkach z wym icm onym i 
poprzeeurio fałszerzami banaaiotów.

K U K S  T C E O J U  lS Z Y C I A
na przystępnych warunkac1’ zacznie się dnia 15 kwietnia 

"w loaala koncesjonowanych knrsuw

Józefy Zaiitalel, Kreftów, ul. iw. Krzyża 1
Wpisy codziennie od godziny 9— 12 i od 4—6 po poł.

Dla przyjezdnych pań mieszkanie. 2650 
— — msmmi — — — m —i

Z e  ś w ia ta
ŚMIAŁE PR O JE K T Y  LOTNIKÓW , łskrów ka 

z Rtwyżtt douo-zą, że lotnliś Pcłłetier zanriorza na 
wiosnę- podjąć na aparacie ,,Iswra*ne-Diełrieh“  
o CtX) HP. lot do 4’ okio i z pow iotom  przez Sybe­
ry;. RównioeześiMe zamierza w y n r z y ć  do Ja pony 
Itjpfk Lemaitre, a lotnik Arraehaęjt do Persji i Iii 
dyj.

Z Madrytu zaś n ad ch od ź wiadomość- że Lisz 
pański lotnik, pułkownik HerreiM, ogłosił, iż po- 
dóiunc ze śeyiili na sterowcu wyprawę naokoło 
.świata i drogę tę zamierza przebyć w 22 dniach. 
Ma ou zamiar do podróty  użyć steroiwca Zeppe 
lina.
^ ILE W ŁO CH Y ZARO BIŁY NA „ROK U  ŚW IĘ­
TY’ M“ . Z Rzymu donoszą, że, w edle urzędowych 
obliczeń ministerstwa skarbu, cudzoziem cy, prz; 
byw ający  dio YYłocih n.a obchód „A n n o Santo11, 
wyda.li we W łoszech około 3 i pól miljaa-da lirów.

K TO  NIE G R A TU LO W A Ł .MUSSOLIMEMU?
Dzienuilai pa.rjpkró zwracają uwagę na fakt, że, 
gdy  wsizyscy jirzeAłtawicie 1 e państw zwrócili się 
do M m sólm iego z g.ratuiacjanii z powo-Ju szczęśli­
w ego w yjścia z. ostatniego zamachu, jedynie bel­
gijski miutóler spraw zagranicznych, soejaista Van 
deiwełdo, nie prsyłąezył się w sposób ostentacyjny 
do tej manifestami.

W YN ALEZIEN IE LAMPY ELE K TR YC ZN EJ 
Z REGULATOREM  ŚW IATŁA. Z M oskwy dono­
szą. że niejaki GermonŁ w Petersburgu wynalazł 
lampę elektryczną, w której siłę światła można 
dowolnie zmioniać.

50 OFIAF POYY >DZI. Z Gayrięuil (Ekwador) 
donOiszą do dziennaków amerykańskicli pod datą 
16 marca b. r., że o-koio 50 osób straciło życie w 
powodziach w prowincji Oro. spo w odowany cli w y­
stąpieniem z brzegów rzeki Jubenes po m ewnyiii 
<itx.zcz.aidi, jakie padały bez przerwy przez l e  go- 
d<atn. S /Aody materjałne oszacowano im 2  m iljony 
dolarów.

„POLSKIEGO

Jana D w orakow skiego

PROGRAM KON CERTÓW  
R.\D JA“ .

Dz.siaj, we środę, dnia 14 h. ni.:
Godzkia 17.30— 18.00: K oncert orkiestry „ r o i  

skiego Radja11 jio<I dyrl p.
(część I.).

18.00— 18.25: W ykiad.
18.30— 19.00: K oncert o-rkie.>trv (cześć II.).
19.00— 19.20: W ykład.
19.20— 19.40: Oduzyt p.od tytułem : „P rodukcja  

rośferna w P olsce1- w ygłosi p. W itold Rower.
19.40— 20.00: K om unikat rolniczy.
20.00— 22.30: Koemei-t. kis.t.rumcnta.lno-wokaluy 

orkiestry „P olsk iego R .u lja1- jiou dyr. p, Jana D wo 
rakowiskiego (muzyka, operowa),

21.35—22.05: Muzyka taneczna.

cmików i funkcjonariuszy Państwowego Banku 
Rolnego.

S 'iU u .4  l i t o i f a c j i  n o itK o -so eirtk ich  
zfitffrsćw żrm łczn u cłi

Wilno, 14 kwietnia (AW ). Rrz.e<l kilkoma, 
dniami na terenie pow. wileńskiego nastąpiło 
espotkanie polskiej j sowieckiej, komisji powo­
łanej do likwidacji miejscowych zatargów gra­
nicznych. Pr7,ewo'lnicz:jcym ze s.iony polskiej 
był starosta wilejski Nitosławski. Delegacji so­
wieckiej przewodniczy) Limanu, który zgodził 
się na nasze propozycje, prowadzenia pertrakta- 
cyj w Radoszkov :cach Wszystkie sprawy, któ­
re omawiano na. korniej', załatwiono polubow­
nie.

ifttm tn tiK if wypłat przm sowiecKa lieleśnri? łiuntflstus w k iriin ie
(Telegram wHsny „Nowej Reformy"). 

Berlin, 14 kwietnia. Tutejsza sowiecka dele­
gacja handlowa wstrzymała wszelkie wypłaty. 
Szereg firm niemieckich z powodu fego zna­
lazł się w bardzo przykrem położeniu, eo odbi­
ło się na wczorajszej giełdzie.

Zmiany u  rządzie i i i j is M d ilń im
(Telegram iskrowy „Nowej Reformiy"),

Belgrad, 14 kwietnia. Opróżnioną, tekę* nFnl-
storstwa kolei objął dotychczasowy minister 
rolnictwa Jovanocic, Łtóry w ten sposób p’ a-. 
stujc cliwa urzędy.

O Z i & Ł  G I E Ł D O W Y
Kraków-, 14 kwietnia. *

Z ebran ie  dzisie jsze  przeszło  p od  zn ak iem  
o g ó ln e j n iech ęci do  rob ien ia  tra n sa k cy j. —  
AY obrota ch  je d y n ie  d w a  pap iery , reszta w  zu- 
pełnem  zaniedbaniu . Z ie len iew sk i i C h od ordw  
le k k o  zn iżk ow o. O broty  m inim alne: ruch slaby.

Na pogiehdziu tendencja naogół utrzymana, 
jedynie Bank Tolski lekko zwyżkowo. Obroty 
niewielkie, ruch słaby. Płacono Bank Polski 47, 
Jayorzno 5.20, Cegielski 6-30—G.55, Pożyczka 
konwersyjna 33.75.

Na ryniku walut I dewiz panuje w ostatnich 24 
godzinach tendencja na ogól utrzymana. Kura do­
lara wałia się bądź to zw yżkow o, bądź zniifoowo. 
W czoraj -wieczorem dolar zakończył kursem * 35 
przv tendencji nieco mocniejszej. Dzis.aj rano 
utrzymywał się mniej w ięcej na tymsaiuym 'pozm 
mie, dopiero około godziny 11 nieco osłabł i przy 
minimalnych wahaniach utrzym uje się n ieoficjal­
nie ok oło  południa na poziom ie 9.25— 9.30. Obroty 
newieikie. podaż przewyższa zapotrzebowanie. —  
Bankow y kora w K rakow ie 9.05— 9.10 przy zni­
kom ej ilości towaru. W e Lw ow ie nieoficjalny kura 
9.15— 9.10, w W arszawie nieoficjalnie 9.15— 9.20, 
bankow y 9.02, bez towaru. W  K atow icach 925 to­
war. Na wszsytkieh giełdach panuje w ostatnich 
24 godzinach sytuacja podobna, jak i u uas, kusa 
chwiejne, tendencją na ogół utrzymana. —  Bank 
Polski obniżył kurs płacenia za gotów kę i za c z e ­
ki z 9 złotych na 8.S0 za gotów kę, a na 8.90 za 
czeki. J;

D zisiejsze p osied zenie R osy m in is tr ia
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 kwietnia. Dziś o godz.. 5 pop. 
odbędzM się pojSiedzenie Rady ministrów na 
którenr między innemi mają być rozpatn/w.ane 
następujące sprawy: AYniosck ministra skarbu 
o upoważnienie go do ustanowienia w poszcze­
gólnych ministerstwach delegatów, mających 
współdziałać z mimsierstwem skarbu przy w y­
kony wanin budżetu, wniosek ministra przemy­
słu i handlu w sprawie pertrakiacyj ze spółką 
»Polskie R adjo«, projekt ustawy o stałym po­
datku majątkowym, projekt rozporządzenia 
Rady ministrów o pragmaiyce służbowej urzę-

K raku w, 14 kwietna. , 
A k c je :  Zieleniewski 9.65 (9.75— 9.90). —-

Chodorów 58.40— 59.20 (55.90).
Warszawa, 14 kwietnia. 

Akcje: Bank Handlowy 1.65. —  Bank Zw. 
Sp. Zar. 4. —  Starachowice 0.95. —  Żyrardów 
7.70. —  Haberbusch 5. —  Spirytus 0.90. —  
Chodorów 4.

Zurych, U  kwietnia (PAT). Zamknięcie. Pa 
ryż 17.85, Londyn 25.185, N. Jork 5.182, Bel 
gja 19.S0, W iochy 20.83. lTiszpanp 71.10, Ho 
iandja 207.90. Berlin 1.234., Wiedeń 73.1C 
Sztokholm 138.90. Oslo 112!/?. Kopenhag 
135 3/4, Sojfa 3.75, Praga 15.355, "Warszawa 55 
Budapeszt 0.725, Białogród 9.125, Ateny G.65 
i/onstaniyiiopol 2.55. Bukareszt 2.145, Helsłiijjj 
fors 13.05, Buenos Aires 200. Tendencja be 
zainteresowania.

Wiedeń, 14 kwietnia. Kursa, papierów pol­
skich w tysiąeach koron. Fan to 109, Nafto 117, 
Kaipaty 88.5, Kolej Lwów-Czerniowce 370. — 
Usposobienie niejednolite.

------------------ j ------------------

%



N O W A  R E F O R M A

Z  l i t e r a t u r y  l u d o w e j
W  tym samym czasie ukazały się ciekawe 

dwie książki, napisane przez chłopów. Są to 
Ferdynanda Kurasia: ..Przez ciernie ży\voi!&“ 
(Nakl. księgarni A. Gmachotwskiego, Często­
chowa) i Błażeja Stolarskiego: ..Sluirocice11.
Wyd. Contr. Żarz. Kółek Rolniczych, Warsza­
wa.

Pierwszą poprzedza przedmowa St. Żerom­
skiego. Jest ona ostatniem, wzniosłem słowem, 
którem wielki pisarz zamkną! cwangelję swego 
życia. O pamiętnikach pisze z glębokiem wzru­
szeniem i z prawd-.ziiwem tcachwyloni jako Q ksią 
żce. 5 której „pijemy czarną i zimną poezję lu­
du polskiego1:, ..która jest arcydziełem literac­
kim i, czemś liowcm, nieznanein, odkrywczcmt!.

W  tej książce są piękno karty rozrzewniają­
cej ofiarności., dokumanty pracy nicustęplil vej, 
ofiarności i bezinteresowności jednostki dla gro 
mady, w imię hasła „bierzmy wszystko z ży­
cia i oddajmy życiu11. Nigdy zaś z tego pow o­
du nie wdziewa na siebie togli dostojeństwa, o 
fł&ry. poświęcenia. Stwierdza tylko falCy, 
aby dać obraiz życia wsi; hudzaymj się i aby udo 
Wodnic, że chłop jest godny być obywatelem 
i że praca jego dla Ojczyzny jest nic gorszą od 
wysidtów innych warstw. W  dzieło swem rolnik 
działacz, polityk, przodowihik wielu zamierzeń, 
podpalacz umysłów, zbera kłos po kłosie na 
ścierniskach doli chłopskiej i ciężki snop, bo­
gaty w dorodne ziarno niesie przed bramy Oj­
czyzny, jako dar oracza, siewcy i żniwiarzu. •• 

Ż wielką radością czyta się ’ „S lugocicc“ . 
Bije

Ginteł. Ilyła., Chruściński, Żaslawniak, Kuniń­
ski. Kałuża, Sperling z K.S. C'racovia, Krum- 
łiolz z K.S. Jutrzenka, Duźniak z K.S. Olsza. 

'Seichler II. z K.S. Wawel, Kaczor, Pychowski, 
! Czulak. Kotlarczyk, Adamek Reyman 111, Bal­
cer z T-S. W&ia. j

5. Virzywa się niżej wymienione kluby do 
Iwpłacenia do kasy K.Z.O.P.N. wpisowego do 
i mistrzostw do dni 7-miu jiotl rygorem suspenzji 
' klubów:

K.S. Aria Sosnowice, Ż.i\.>. Bar Kochba l)ę- 
oica, K.S. Beskid Andrychów, Bialski K.S..

. . .  z niej moc, zdrowie i wicher porywający
Kuras to zam y poeta ludowy. Hesmarz poi- bije światłość wiary,'otuchy i działa po-

slonecznej. krzepiająco. Daje ona świadectwo jakie zaso-skiej wsi bel mikowej, zacisznej,
W  utworach ?.wyph zbicia samo wonie, usm ie-'j,y s;j żywotnych kryje wieś. To siły trzeba wy

iw. Ki alby nie przy-, dobyć, jak wydobyto-a. górnik odłamy węgla
rzucić na ognisko twórczego życia. Trzeba 

kilof. W  Slugocioaen

chy, słodycze jak z kwiatów, 
puszczał, że te klwiaty na bolesnych cierniach'
rozkwitły, raczej powinny być łzami i krwią umieć" znaleźć g ó m cz y
zbroczone. o.wym zaklętym kilofem był zapal jednego

O ewojem eiężkiem życiu mówi w pa mięt* człowieka, który nawet najniższej szkoły nie 
niku. Jest to epopeja małorolnego nędzarza, j skończył, zespolonego miłością z ogółem 
Mówi o swojem dzieciństwie, o pracy od chwili i wspa>rtogo pomocą i zrozumieniem gromady, 
kiedy drobną dłonią mógł ująć żarnówkę, by Spolec-anym wysiłkiem wyrwaii duszę cliłap- 
mieć mąkę na chleb. Kreśli drobne zda.rzenia, ską uwikłaną w cierniowych splotach icieuino- 
szare przeżycia, typy, dając obraz wsi • dawuo ty, potargali żyły zrośnięte z brudem, choro- 
nmarłej Maluje straszliwe dzieje nędzy. Są kar. ba mi nędzy j wydźwignęli wieś na wysolce
ty  g"lęl>oko wziriiszającc, napisane przez glę-'szczeble oświaty i dobrobytu. „Można —  po­
toki i szczery tulem. O ustępie, w którym Ku- winda autor —  to samo zrobić w każdej wsi, 
ras żegna dźwięki po stracie słuchu, mówi 2e- tylko trzeba oddać się ludowi i jego spranie, 
inomski: jest to wysokiej piękności hymn o i oz- ki zęba go pokochać, kochając, zarazem Polskę” , 
koszy słuchu i jedyne pewnie iv literaturze W  książkach „Przez ciernie żywota11 i ,.Siu-

T.S. Biała 
Gzami

Lipnik, K.S. Krynica Czeladź, 
K.S. Czarni Nowy Sącz,Jasło,

K.S.
K.S.

Czarni Oświęcim, Częstochowski K.S,, K.S. Dą­
brówki Dąbrowa kolo Tarnowa, K.S. Dąbrowa 
Dąbrowa Górnicza, Ks. T.G. Sokół Grażyna 
Dziedzice. Ż.K.S- Gardonia Tarnów, K.S. Gum-

informacje przemysłowe i hsnriiowe
B A N K  P O L SK I A  W A L U T Y  Z E K S P O R T U  —

J k już donosiliśmy, Bank Potfski wystąpił do ruin. 
skarbu z wnioskiem, aby w możliwie najkrótszym 
czasie roszeczyć monopol tegoż. Banku na 
walut z eksportu. W pierwszym rzędzie ma 
zwrócona uwaga na waluty, uzyskane z wywozu 
pizetworów ziemniaczanych, produktów nafto­
wych i t. d

Bnik Polski jest przeciwny całkowitemu scen- 
toul.Ro w.wiiu w swoich rękach wyłącznego skupu 
walut z całego eksportu, gdyż wtedy musiałby po­
krywać w całości zapołrzeboaranie importu na wa­
luty. Do.świalcizenia z P.K.K.P. wykazały, że in­
stytucja emisyjna nic zawsze może sprostać zapo­
trzebowań śu walut, na pak rycie zobowiązań im. 
portowych, bez względu na to, w jakim stopniu

wald Kraków, Ż.T.G.S. Hakoaeli Będzin, T.S.j■dmpuje waluty z wywozu 
Hazair Tarnów, T.S. Jaworzno, Z.K.S. Kadi- P O B IE R A N IE  K A R  Z A  Z W L O K Ę  OD IN S T Y - 
małi Oświęcim, K.M.A. Wieliczka, T-S. Krowo- TUCYJ K R E D Y T U  K R Ó T K O T E R M IN O W E G O , 
drza, K.S. Kruki Mielce,, Ż.K.S. Makkabi Chrza-! Ńa-whprując. Jo poprzocliuo wydanego okólnika 
nów, Ż.K.S. Makkabi Jasio, Ż.K.S. Makkabi I w »I*ra.wio przedłużenia instytucjom kredytu krót 
Mielec, Ż.T.G-S. -Makkabi Sosnowiec, T.S. Młot 
Czechowice, K.S. Naprzód Dąbrowa Górnicza,

świata pożegnanie 
Uderza każdego

się z dźwiękiem, 
szczerość, prostota, bezpo-

gomee
■zednio

11 przemówiła dusza chłopa, która pow- 
rz/.ire czyny.’  strumienie znoju pod dzia-

średniość. Sfrouice_inają coś ze 'zdrojów, K^któ-j laniem prauy i zapału, zmienia w kryształy 
ryc-li niebo odbija się i słońce. One obmywają' to^zji prawdy i miksci. O jednej ń drugiej ksią- 
dusze nasze strumieniami poęzyj serca. Nędza, ż.oe można ^powiedzieć to, co pisze Żoromsk 
praca, głód. iweszcaeęścia. Zdawać by s'.ę ino 
gio, że ten wyrobnik musi mówić o życiu ze 

i
le  boleści codziennej, tyle 
słowo mogło być skowytom i pomstą. W pa­
miętniku niema skarg, płaczu, ani przekleństw

K.S. Olimpja Kety, T.S. Orlęta Kraków, K.S. 
Piast Cieszyn, Ż.K.S. Rdifah Sanok, K.S. Iłe- 
sovia, T.S. R o z w ó j  Sosnowiec, K.K.S. Ruch
Sosnowice, T.S. Sarmacja Będzin, K.S. Sokół 
Chrzanów, T.S. Soła Żywiec, K.S. Sosnowiec, 
K.S. Sparta R a k ó w ,  Ż.K.S. Sport Dąbrowa
Górnicza, K.S. Stella Kraków, T-S. Strzała 
Brzeszcze, T.S. Świt Sosnowiec, K.S. Świtezian­
ka Prokoeim, K.S. Tarnovia, li.T.S. Tur Sosno­
wiec, K.S. Unia- Oświęcim, K.S. Ustronia 
Ustroń, T.S. Yesta Olkusz, K.S 
worani. 'U.S. Yictoria Sosnowiec, K.S. Warta 
Zawiercie. T.S. Wirgini-a Sosnowiec, T.S. W i­
sło

ilioteimiiiiowego termi-nu do składania zeznań 
o obrocie za 11-gie póhocze 1925 r., min. skarbu 
wyjaśniło, że od wpłaconych przez wspomniano 
instytucje, w terminie do dnia 15 marca 1920 r. 
włącznie, ewentualnych różnic pomiędzy kwotami 
podatku przemysłowego, przypadają.ecgo od obro­
tu, wykazanego w zezna ni a cli za IT-gie półrocze 
1925 r., a kwotami uprzoiMio już wplaconeini, nie

ir . ’ * 1o książce F. Kurasia: „W arto przeczytać tę 
książkę. W arto dać ją cło czytania —  zamiast

zgrzytem zębów i z zaciśniętemu pięściami. Ty-jPzdurstw i bajd —  Jz-eciom szczęśliwym tej
cierpienia, żo każde] które nic przypuszczają, nie wiedzą, nie

Jest poezja, przedziwne poddanie pokornego 
sługi, który w chwili najstra-zliwsznj po stra­
cie słuchu, raczej modli się: „Podobało się Pa­
nu Bogu odjąć mi słuch11.

Z morza niedoli nędzarza wioskowego zebrał 
F. Kuraś łzy wspomnień poto, aby na nich po­
eta roznieci! blask dobrego uśmiechu.

„S lugoeice" pisa! trzeźwy działacz społecz­
ny, znany poLtyk, cliLop, U tory ■duma jąc przed 
„Kościuszko pod Racławicami11- powiada, że 
każdy kosynier zaprzecza Wyspiańskiemu 
o  wsi zacisznej i spokojnej.

-•Autor głosiciel postępu i czynu

. i .

1 słyszały i nie widziały.‘w najsmutniejszym śnie 
Ijak tuż obok nich cierpią straszliwie rodzeni 
ich hrabia, i rodzone siostry11.

1 Autorzy wyrastają nia symboliczne kamic- 
1 nie pod fundament wielkiej przyszłości.
| Obie książki dopełniają się.
I W  jednej poezja sorca, w drugiej poezj i pra- 
ev. '

Zespolone dwa skrzydła mocnej duszy c-hło- 
pa idącego w nowe życie polskie z wielkiomi
skarlami. ”  J. Wiktor.

F6RTEPIAMY f  f C I M U t n U  »  M F C  FORTEPIANY 
flAM N A PIANINA
Reprezentacja: Wł, Boi o riŝ i, (Z. Raba ras* 
Kraków, Rynek ul. L. 34. \?a!ae Solski). SC):j

B3BSBH5BglB33aEgaE3i

K r a k o w s k i  Z w i ą z e k  O k r ą p w y  P l i k i  t e e j
Kraków, ul. l ik n ła js k a  32/1. 
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ł . Zatwierdzono kooptację pp. Zygmunta 
Rosenfolua i W ładysław a-Zajaca-na członków

rzetelnego
ruówti: „pito a niniejsza wykazuje, jak -chłop
twardą ręką od pługa kuje przyszłość swoją; 
i Polski11. Pisze z myślą, aby drobny rolnik wy­
szedł ze stanu chłopa z książki Reymonta,
a stał się obywatelem biorącym udział w zaga­
dnieniach ogólno-państwowych. <

Mimo wielu stycznych jest zasadnicza róż­
nica między obu książkami. F. Kuraś mówi Kierownictwa Podokręgu Bielskiego,
o sobie, lub o naibUzj-zem otoczeniu. Br. bto- _ , _ . . .
larski podaje obraz wsi, zbiera zabytki gwaro- , 2. irzy ję to  do wiadomości nuanowame przez 
we, poświęca rozdziały strojom, wierzeniom’ ‘'W J ” 11;1 związkowego K ./.O .F.N . zastępcą
ludowym. Pisze o zbiorowem życiu wsi, o dą- 7*NS1:l zh. na jiodokręg krakowski, p. A\ llliol-
żeniu do postępu, o wytężonych zabiegach, nj:i Tregera.
a<by ją dźwignąć z pattolu nędzy, icfemno-ty ku 3- Przyjęto pa członka zwyczajnego w myśl
ośwLaicic, kulturae [ dobrobytowi. W  książce]§ J, lit- a) statutu K.Z.O.P.N. K.ś. Fiądniczan-
zgromad,zony obraz 25-letniej niezmordowanej i 'a w Krakowie.
pracy orki w zachwaszczonej rołi duszy chłopa! 4. Zo względu na konieczność wcześniejszego 
pod siaw polskiego postępu. Często jedno zda- załatwienia sprawy paszportowej na wyjazd na

tań z przeciwnością-! zawody Budapeszt— Kraków w Budapeszcie, 
wszyscy niżej wymienieni gracze zechcą możli­
wie natychmiast złożyć w sekietarjacie

nio odzwierciedla lata zmagań z przeciwnością-!zawody 
mi. Drobne wypadiki spisane, a są to krople zno- 
ju, odpryski duszy.

Dopiero na tło zbiorowego życia wsi rzuca K.ZjO.P.N. swoje paszporty, wraz z dodatkową 
swój obraz. Mówi o życiu ubogiego syna zie-  ̂fotograf ją i dokumentami wiijskowemi. Defini- 
mś, zdobywającego wszystko mozołem, lamią-,'tywne ustalenie nazwisk tych graczy, którzy 
K:cgo przeszkody i z uporem idącego do celu. z niżej wymienionycli zostaną przeznaczeni do 
aby stać-się godnym obywatelem milej O jezy-'w yjazdu, ogłoszone będzie na tydzień przed 
zaiy. ] wyjazdem: Folga, Sliinner z B.B.S.Y., Szumieć,

należy jailicrać kar za zwlokę. Zauważyć należy, 
że w razie pobraniu w tych wypadkach kac za 
zwłokę, ściągnięte sumy mają być zaliczone na 
poczet noloż-ności, przypadających z tytułu podat- 

Y icloria Ja - 1 hu prz w nys Iow eg o od obrotu.
P O D JĘ C IE  R O B Ó T  W  PO R C IE  G D Y Ń S K IM . 

Na-res/A-iu podijęte pracę w porcie gdyńskim. Fir- 
a Dobica. R-K.Ś. Wolność Kraków, K.S. “ M" P^yjęly do robót około 200 ludzi. Najw.ięikj-zc 

liniika B o d z iu , B.K.Ś. Zorza Tarnów. I postępy poczyniły prace około obramowania ive 
Zaznacza, sio, że*l2liibv, które nic w płacą ! poluclindbwe-go. Wykonany jest

tvo.h należności w podanym terminie, tracą !IU“  ly0 l" ; >«?<««. w

weksli, przcz-mczonyc!] do protestu, w listach sto 
ceuiowyciu' oraz stosowne pouczenie dla per-mmilit, 
urzędów i agcncyj pocztowych w tej sprawie.

Wobec teg-o wprowadzenie protestowania w e k ­
sli przez pocztę u mlcżniionc jest obecnie od o-la- 

I. teijjsiwj decyzji lnini-lcr^tw.i sprawiedliwości, inko 
być i t'0w0l', " ('g° w myśl art. 110 ro'»p. Prezydenta itze- 

1 czypospoliti-j z dma 14 listopada 1924 r. o prawie 
wckslownu, do wydania obowiązującego rozpo­
rządzenia.

W związku z tom odbywają się w min. sprawie- 
iłiiwoś.d narady i kon ferenc je  z udziaiem przcsfa- 
wieeli iiotarjatu.

R Y B Y  A  ZB O ŻE  \Y N A S Z Y M  ZE S ZI.O R O C Z - 
N YM  B IL A N S IE  H A N D L O W Y M . —  -Jak wynika 
z osin-t-tiudi zcab-i.wicń w roku 1925 r. wywieziono 
ryb i tłuszczów lybnych do Pol-ki za sumę fifl nil- 
ljonów złotych. Cyfra ta nabiera właściwego w y ­
razu, gdy upi/.yloinuiiny sobie, że za cały wywóz 
zboża  dodaliśmy w tynisatnym roku 08 m i!G-w-w 
złotych. Czyli cale zboże polskie wywiezhiiu- ya'.r 
d:wic pokryło wartość sprowadzonej ryby.

S T A T Y S T Y K A  RU CH U  SA M O L O T O W E G O  
W  PO L SC E  W  L U T Y M  B. R . przedstaw ia  się na- 

tępując-o: Na b o ja ch  cy w iln e j żeg lug i pow ietrzn ej 
d ok on a n o  lo tów , przew idzianych  i d o d a tk o w y ch  
ogółem  108. ezylL średnio dziennie 4. p ta low co  
nr/.eleeialy 30.255 kim , p rzyezcm  średni lot w y - 
tiO--.il 335 klin. P rzew iezion o  pod różn ych  -ogółem 
20(1. Na jeihoi lot ijjzypa ila  p od różn y ch  p iz ce ię- 
tiHrio 2. p rzew iezion o  ładu nków  5 .OT 1 kg., koros- 
po-ndeueji poerztowej 24 kg, regu larność lo tów  była 
na linji " 5Yai~zawa— G dańsk 8 7 % , W arszaw a — 
K urków  S 8 % , ŻYir-z.i w a— L w ów  7 4 % ,  K ra k ów —  
W ied eń  95% , W a rsza w a — lh a g a  czeska 8 5 % .

Od[H>wie<inalny red ak tor : 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

I) morza. O li cci rie 
t beto-no-waną ojst pcwic-rzwlinia samego nadbrzeża, 
itowiioczećsue draga ssąca „pas-c-partonl1' pogłę­
bia dno obok mola.

J Ę Z Y K  F R A N C U S K I M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  
J Ę Z Y K IE M  P O C Z T O W Y M . M iędzyn arodow a nnio-

ko-rc-s-

piinkty w rozegranych już zawodach o mi­
strzostwo.

Zarazem wzywa się kluby, które nie wyrów­
nały jeszcze wkładek za I-szv kwartał b. r.,
ał.y wkładki te wpłaciły bezwzględnie w ter-, l>0, , towo_tel(.g, :tfit,aim
mimo do dni 14 pod rygorem susponzj! klubów. 1M>IuIwj:ij w , pra, s l u ż l n t w y c l ,  miedzy urzeda-

i

luz. TADEUSZ LESZCZYŃSKI
KRAKÓW , G R O D Z K A  65.

I

Komunikat 
R e f o r m y  r.

O. K. w następnym Nrze > N.

D i a r j u s z  e k o n o m i c z n y
—  Eksport w ę3ia polskiego da łf.łosh w osta­

tnich tygodniach atalo wzrasta. Wysyłka wiglu 
górnośląskiego w kwietniu do Włoch, będzie okoto 
30.000 tan więżs.a, aniżeli w poprzednim mie­
siącu.
, —  Ś ląska konwencja węglowa zoslała prze-
Ciużona o s t a t n i o  n a  p r z e c i ą g  j e d n ę g o  l o k u  i  j o < l -  

negu kwartału. Docenia toczą  się rokow ania, o jirze- 
(I użenie ogólno-polsldej konwencji węglowej.

—  Nowego aowiercenia ropy dokonano na 
kopalni „P iast11 w Tustanowieach. Szyb daju 4 
cy steruy rojiy dziennie. Instramentacja szjbu trwała 
przeszło rok.

—  Tranzyt przez Polskę wzrasta stale. W r. 
1923 wyniósł on 211.000 wagonów, w r. 1924 
252.000, w r. 1925 201000.

—  Taryfę towarową na kolejach ru.nuńsklch 
podwyższono od dnia ó stycznia b. r. o 15 proc. 
od wsz\stkich towarów.

—  Zwyżka cen zboża, w szczególności psze­
nicy, sygnalizowana jeat ze wszystkich targów
zbożowych. Głównemi przyczynami zwyżkowej ten­
dencji są niepomyślne widoki urodzajów w związku 
z niepogodą i chłodami w Ameryce i Kanadzie.

—  Konkurs na prace, dotyczącą programu 
ąospodarczego Polski, rozpisany przez Bank Gosp. 
Ktaj. został przedłużony do 30 b. m. na wyraźne 
żądanie wielu stron.

—  Znaczne zapotrzebowan e zboża w szela­
kiego rodzaju panuje na targach zbożowych G. 
Śląska. Dowóz zboża ustał prawie całkowicie, z po­
wodu spadku złotego i robót wiosennych.

IIU; zngriwiici/.iierm ma ?:ę odbywać w języku frnn-j 
eu-fci-iii. W. M. Gthuisik używa w slo-muku do pol- 
rkieli urzędów p,o;rzknro-1e-1 cotuf-rczniyc11 wylą v/,- j 
nic języka iiiemiee-kicgo, oJrzucając lówuoizętl-1 
i.ość i wziijeniność języka polskiego. Wobec tego 
gon. dyrekcja poczt poleciła urzędować w Ud-au- 
shu w języku franeus-kiin.

W S P R A W IE  R O Z G R A N IC Z E N IA  K O M PE - 
T E N C Y J  B A N K Ó W  P A Ń S T W O W Y C H . Przed 
k fik u dniami odbyta się w min. skarbu konferencja j j 
w spia wie rozgraniczenia zakresu działalności po-! 
'Zezegóiuyeh państwowych iiiuylucyj kredyto- i 
wy cli. W konferencji tej, obok min. skarbu oraz j 
ministrów Kieruiika i Osieckiego, wzięto udzał ;zo- 
io.g- liyrąklortSw i wyższych urzędników banków 
państwowych, oraz zainteresowanych ministerstw. 
Dyskutowano nad projektom opracowanym przez 
mi:n. .skarbu, a dotyczącym rozgranic-zcma kompc- 
teucyj iuslytucyj butikowych państwowych w za- 
kre.-.ie operacyj kredytowych. Projekt niemal w ca­
łości przyjęto. Nadto poruszano sprawę możliwo­
ści uruchomienia kredytu długoterminowego i źró­
deł, z których da się zaczerpnąć na t.cn cel śro-dtki.

S Y T U A C J A  W  PO L SK IM  P R Z E M Y Ś L E  G A R ­
B A R S K IM  przedstawia się nadal niepomyślnie, 
a to głównie z powodu braku gotówki i n-icmożii- 
wości uzyskania kredytów. Przemysł garbarski 
nic jest obec-nio w stanio udzielać nawet 3-mie- 
sięeaiych kredytów, wobec czego hurtownicy c-zy- 
nlą zakupy za granicą, gdzie otrzymują znacznie 
dicgodniejsze warunki kredytowe. Sprzedawane są 
tylko gotowe towary drobnym odbiorcom. Jedy­
nie w dziedzinie wyrobów ohrom-owych panuje 
pewne ożywienie- Pewną naprawę sytuacji w prze­
myśle garbarskim mogłoby przynieść jedynie 
udziiicnia |>oważiiic.j'Zyeh kredytów bankowych.

W  S P R A W IE  P R O T E S T O W A N IA  W E K S L I N A  
P O C ZC IE . Gon dyrekcja poczt, i telegrafów opra­
cowała już szczegółowo przepisy o przesyłaniu

Materjaly eleklroteeh- 
niczne, wykonywanie 
instalacyj clcktryczn.

Abażury. : 3S»

Materjaly fotograficz­
ne, wywoływanie klisz, 
sporządzanie o-hitek 

i powiększeń.

Zamówienia z prowincji odwrotnie.
---------------------

?łdiu;jorczyv»szy

b ó i  g ł o w y
u s u w a ią  p r o s z k i  <11 a < lo ro - 
olycl. „Z  K O t i B T K I E  M“
■wyrobu apteki A. U ąseek ie ’ 0 

w W arszawie. — 8pr/.oiJa a ap'eUi. 2G01

g ą g I g y 'g  ft. F p S ń  Rrzedsięb. elaktrotechn
lóśd «™t JSliaL Si wykoDuie inotalacj

2 rui.
tam a  wykonuje instalacjo

i napiawy śYviatła elektrycznego i przeniesienia sity.

Sraków, Sławkowska 39. Tei. 2348.
Ceny k onk urency jne . Ż jidać ofert.

2477

1  B 8 0 B H E  C g f c O S Z g M i f l
lu p u ję  z !oto, srebro, sztu-Mrazecowa zdolna szyjt;j»łi_ 

dla starszych i dzieci, «  czue zęby; ptacę naj- 
poszukujo pracy w domackjwyższe ceny. —- S Lsndau, 
prywatnych. Zgłoszenia podj<egatmistiz, Kraków, nlioa 
„Krawcowa 3&“ do biura'sienna L. 17. 2054
ogłoszeń Hapczyoa, nlioa -Ta-1—  ------------------------------------
giellońska L. 7. S G -łte j-a p e ia s s e  Tn°skie kraio-

3fL we, zagraniczne, dla du­
chowieństwa poleca Antoni 
śarosz, Kraków, Stawkow-k soh a  staisza, bardzo *po

kojna, poszukaj# pokojn ^ a ro sz , nraaow, 
ichnia! albo pokoju z p ie -j^ a  2Ł (Uom emerytów)% k u c h n i a ,  u l h o  p o Ł u , u  «  , .  -  _ - „ i . : «

cna kuchennym, od włości 1 Przerabia kapelusze męskie,
cielą, za czynszem z góryjuam3^10' na naJU0 £' nfi 
wedtug umowy. Zgłoszenia,30n-T- 
ped „W łaściciel11, do biuraj —
ogłoizeń flupezyca, ndc-t da f y g f t
g ' c l l o u s k a  7 . hi 8

I P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  i i n f o r m a c y j n y  p o  K r a k o w i e
8
1

i8W y m ie n io n e  firmy polecamy naszym Czytelnikom

“ i
A p a ra ty  

i przy!>, fotorr. 1U
i
^  Szewska Z. le i . 14ZS

l c

H a r s z a i e s k i  S k ia i i  
przyborów  fotoyraficz'

J i a n k i

S  M ałopolski S. A-
8 ZU;»il gH.oj w a,u  .»!», l;,nei gf. 25 

w l u t w  a  w s z t t a i e c z y n f y ś c :  r,- b nkcwe.

w Krakowie, Rynek gł. 35.
(KrzysitDi ij) lek sms 1 <u 
w ń t w i ł  t t a j k o r a y a l n l u i
w  z e l a l s  w y m o ś c i  t t n l i i  w e o t a z  
p i z e k a y j  n a  w a .  y s t k l e  m l e j j o o -  

wo«a kraj l -»*r.  nicy.

ffitti/EtkDy Bdnk Krsdyioy/y
S A .  we Lwowie, —  Uddział

9
3
@ ̂  Cukiernie ̂
|  K  M A U R IZ IO
^  R y n e k  głó\Yny 38

B a c h s ie in
B l f i t h n e r

B S s e n t i e r f e r
W yłączna zastępstw o;

H . S M G L A R S H A
E H A K Ó W ,  S Z E W S K A  O

Herbata 
z  „ R q c z k q “

S p .  z o. o* 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

JOZL F  U'3 I KK 
rrmoaowy n.łOianik, stroiciel for- 
i emanów, kur U j iw. fortepianów 
b. Oabryelska, ni. Stolarska L. 6.

Telefon 36U.

i: J t u t r d 1

Hotele 2
H O T E L  

P O I  R O Ź A
FŁ3SJSŃSSA 14

TEL U H  THL. 2233

Kajkorz/stnlajszo ir^ io  zakupu
w  h u r ' . o w u i  f u t e r  j

K .  i  S .  M o c r
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  I-. 13 

le lo lo ii  Nr 17.
w  s p l u t a c h .  

P r z y j m u j e  s i ę  l u t r a  d o  p r z e c h o ­
w a n i a  p r z e z  l a l o .

l Kilim y
E i l L D I Y  —  D I H / I M Y

p o l e c a

„ M A K A T A "
Krakam, ul. S tra iz .w sk lsg a  L. 2t.

I Jisięt/arnie 
' sk ła d y  mtf.

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23

isiąikl. nuty, pisma krajowe 
» *ft"rłvuiczne.

88 WIOSNĘ I LUTO K E
L i k i e r ;/

l
HLoniekcju

damska 3
O .S C a S K K lts E tt
Kraków. Fiirjaiiiti 32, telet. 3215
M a g a z y n  m ó d  i s t r o j ó w  d a m ­
s k i c h ,  p o l e c a  o s t a t n i e  n o w o -  

i w i o s e n n e ,  « a j n o ‘. v s z u  m o  • 
d e l e  p a r y s k i e  i  w i e d e ń s k i e ,  
c r e p e  c t e  c l t i n e ,  g e o r ^ e t t y ,  
c r e p  s a t i n ,  c r e p  m a r o  c a n t .  
f u ' a r y ,  s u r o w e  j e d w a b i e ,  s a ­
t y n y ,  m a r k i z e t y  i  k r e p o n y .

N A J S K U T E C Z N IE J S Z A  
N A J T A Ń S Z A

REKLAMA
jest

W PRZEWODNIKU
handlowo- przem ysło w y m

NOW EJ REFORMY

F»tiryA« nalpr*etfnl«I«tyo& 
Jlkt«r6w

L I I  V L N  L U C A S

BOLS
f le t  .«(. 1575 

Żnrtać <v<ar<;(lile!

i: P rzy b o ry
Piśm ienne

R. A L E K S A N D R O W IC Z  
Basztowa 11. — Tol. i 4064
• M a g a z y n  p r z y b o r ó w  b i u r o w y c h

„ N O W A  R E F O R M A "
jedyny dniennU popołudniowy w K rakowie, województwie Śląskiem i zachodniej Małopols-e, przynoś 
najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzne i iskrowe —  oraz ostatnie notowania giełdowe

i jest już i  godzinach popofudniowych lut) wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W  k s ię g a r n ia c h  k o l e j o w y c h  T o w a r z y s tw a  „S ta c h "  lab w  a g en cja ch  

W  T r z e b in i  o godzinie 14-55. | W  K a to w ic a c h  o godzinie 18-13.
W Szczakowej o godzinio 15-29. W Oświęcimia o godzinie 16-30.
W Mysłowicach o godz. 15-52. | W Dziedzicach o godzinie 17-12.

dzienników:
W B ochni o godzinio 16-36. 
W Tarnow ie o godzinie 17-32. 
W R zeszow ie o godzinio 19-41.

P irtcounK l
k a p elu szy

Pracow nia ka p etafz y  dam skich 
> męskich

H .  S e i c l l e p a
pod kierow nictw em

A .  N e i a s e p a
K ra k ów , u lica  B rn ek n  G. 13
p r z y j m u j e  d o  p r z c i a s o n o w a i u a
n a  z K \ ]n o w $ 7. e  f a s o n y  " w y k o ­
n a n i a  s r l i d n e  —  p r z y j e z d n y m  

w  p r / . e c i i \ g u  f t o d / l a .
Ceny przystępne!

Ko mery

Wąyiel
f/órnoślgski

Sól RabczcAska
wszędzie do nabycia!

H cprezen fac ja :  
KiaMw, Szpitalna 38,1. p.

«„ S I L C A R B O ^
Z j e d n o c z ,  k o p a l n i e  n ó r n o A l ą s k i e  
Składy: ulica piwia, tetafon 139*3 
d o s t a r c z a  h u r l o w u i e i d e t a i l i c z n f e  t f a  
furami pt«fW*zofzgdny g ó r -  M
i i o ś l Ą s k i  i k o k s  7. w ł a s n y c h  k o p a l u  a m

1
A a s t r o  D a S in l e r

Kruk(5W) S ławkowska lt  
na składzie rowery, motocykla

p u c i a .

S a m o c h o d y

O p o n y  M e c l i e l i n
dostarcza

„AUTO TE €11 N IK  A “
Kntów, Retoryka 23, telefon 4343.

Uhexi> i e c z e n i  a

ToonrijsUJ ańiiattw «  t o 1 
„ f 'E N S K S “

U L . O E S 5 T K U O T  8 .

Wiedza
Xursa maturytma . dokształcająca

„ W I E £ 5 2 i 4 f A . “
pod osobistem  kieruwn/clwem  

pruł. Bogusława Butrymowicza 
vt Krakowi*, ul. Studencka L. 14
przye;olowuja tak do m atury, 
ja  kot %Ł do wsż.yslUich eg/.aminów

Zegarki M
Omeoo*' -  .;Rt£koh “  ®

oraz zegary i bszulerię f lt t
s n r z * 3 a ; °  i n a p r a w ia  n a j t a n i e j  H

L .  E S R t J Ł Ł i ®
K raków , ul. S tarow iślna 29 J|j

Kek lama
8
m 
30 £ & 3 S Z £ N ! A

najsżuteczntejeze W

W p r z e w o d n i k u !
informacyino-handiowym

„Nowej Reformy’:
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


